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Ohera Chwila a polskie kopieztwa. 


Ostatnia gwałtowna zwyżka marki pol- 
skiej wniosła popłoch w całe nasze życie 
przemysłowo-hbandłowe, Namoływanie zaś 
opinii publicznej o redukcyę cen wzbudzi- 
ło w sferach kupieckich z początku zdzi- 
wienie, a nawet i pewne oburzenie. 

Gdy marka spadała a ceny towarów 
wzrastały wprost z zawrotną szybkością, 
uspoka ano wygłodniałego konsumenta, że 
jas tylko kurs marki polskiej podniesie się 
wszystko będzie dobrze. 

Wkrótce wartość marki wzrosła. Jednak 
zachowanie się polskiego Świata przemy- 
slowegu wobec znacznej zwyżki waluty pol- 
skiej jest tak niepewne, że można nabrać 
przekonania, iż kupiec i przemysłowiec 
polski nie jest w stanie dostosować się do 
tych warunków pracy, jakie ze sobą przy- 
nio33 na bliższe czasy. Kupiectwo polskie 
umie przeważnie tylko narzekać, iednak nie 
nątychezas mie uczyniło. by przy pomocy 

veh organizacyi przygotować się do roli 

„a ma handel odegrać w życiu niepodle- 
siwi Polski. 

Wierzymy, że warunki, wśród których 
rozwija się (wegsotuje) nasz handel, są bar- 
©z0 ciężkie, ale równocześnie w stokroć 
cięższtych warunkach żyją inne klasy spo- 
kezne. Mimo narzekań na „ciężkie czasy” 
zr strony polzki<h kuneców i przemysłow- 
ców, w ostatnich siedmiu latach prawie ża- 
don z nich nie zbankrutował i jeżeli część 
ich nie dorobiła się ezasem nawet dość 
znacznezo majgtku. to w każdym razie ma 
g ezero dostatnio żyć i swoje interesa z pe- 
wnością oczyściła z wszelkich przedwojen- 
nych zobowiązań. 

Tymczasem wszysey pracownicy umysło- 
wi znajdują sie w naieorszych warunkach 
rtateryninych. Robotnik zaś, mimo stosun- 
kowo wysokiej nłaey. jest w sytuaeyi nie 
ĉo nozazdroszezen'a. Liczna rodzina, niski 
stonień oświaty. nieumiejętność w racyo 
nalnem domowem zagospodarowaniu Się, 
są między innymi powodem, iż klasa roto- 
tnicza nie jest w możnoi odpowiednio 
zużytkować swoich zarobków. 

Żyjomy w czasach przełomowych i wszy- 
zey jesteśmy ohowiazani współdziałać z pań- 
stwem, eclem wydobvcia ga z zosnodarczej 
nionewności. Jeżeli żada się np. od praco- 
wników państwowych. bv w imię dobra 
nzńineco zadowal'li sie swoją nedzną rla 
sa — to można śmisło domapać się od świa- 
ta knnie*ko-przamysłowesa. by w miare pœ 
prawe sto nunków gosrodarczo-walutowych 
w Pn'sea dostasowywał się do dzisiojszych 
warnnzów e:rnaomicznych, nawot mimo pe- 
wnvch afcr matervalnvch. 

Rnniectwo polskie munsi być dziś przy- 
entawane n'a na zwyżke, ala przedewszyst- 
kiom na zniżke een i to w interesie swem 
wlnanvm, tokoteż w interesie ceałeeo handlu 
naląkioep. Tych, którzy nie dorośli do swe- 
ra zadania. zmiatą wvndki z powierzchni 
Życia eqznadarerern Polski. 

Dobrze uczyniła krakowska Kongregacya 
kupiecka, zwołująe niedawno  specyalną 
konferencyę drożyźniuną, natomiast nie 
zzrabnie pokierowali nią inicyatorzy, któ- 
rzy zamiast jasno postawić kwestyę, ude- 
rzyli w wielki bęben, na wzór ankiety to- 
warzystwa ekonomicznego. Na konterencyi 
nie chodziło o rozwiązanie zawiłych kwe 
styi walutowych i gospodarczych, nad któ- 
rymi praću:e już minister Michalski, tylko 
miało się rozstrzygnąć, eo powinno czynić 
polskie kupiectwo wobec ogólnej tendencyi 
zniżkowej, Można więe było powziąć pewne 
decyzye w ramach kałkulacyi pojedynczych 
interesów lub branż, można było uchwalić 
pewne wnioski na przyszłość, wytyczając 
równocześnie chociażby w przybliżeniu dro- 
gę dla wspólnej pracy. 

Jednak do tak ważnej a celowej akcyi 
votrzebna jest żywotna orpanizacya calego 
ogólu kupieckiecgo. a nie. jak to dzisiaj jest 
miłe i nieszkodliwe spanie wszystkich kup- 
ców w Polsce z pięciusetletnią krakowską 
Kongregacyg na czele. 

Wszystko w świecie organizuje się — od 
robotnika aż do profesorów uniwersytetu. 
Wszystkie warstwy społeczne i zawody 
w swoich organizacyach nietylko zajmują 
się poprawą bytu materyalnego, ale też 
czynią usilne wysiłki, by módz sprostać po 
trzehom państwa i narodu. Wprawdzie ta 
praca w wielu wypadkach nie jest na tyle 
owocna, jakby się spodziewano. jednak są 
tn poczatki; stawiamy bowiem dopiero. 
pierwsze kroki w budowie naszej państwo- 
wości. 

W ostatniej chwili i polskie życie gospo- 
darcza wkracza na nowe, bliżej 
torv. Przesilenie finansowe. 
kredytu. danina maiatkowa. wzelednie enla 
akcys mnisfra Pr Michalskiego. mająca na 
eca uzdrowienie exonomiezne Patski, zde 
zoryentowałn piw przemysł j 
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A przecież dzisiejsza sytuacya jest dopiero 
wstępem do tych przesileń, jakie mogą 
przynieść ze sobą najbliższe dnie. Musimy 
bowiem pamiętać, że ezasy powojennego 
rozkwitu życia ekonomicznego są zawsze 
brzemienne w „niepewności“, których skut- 


ki nie dadzą się z góry ani przewidzieć, ani 


toż obliczyć. 

Wkońcu z uregulowaniem naszych granie 
na Wchodzie i Zachodzie, z roztrzygnięciem 
sprawy górnośląskiej i po zawarciu trakta- 
tu z Czechami i Gdańskiem i t. d., Polska 
przystępuje do normalnego życia, a przed 
kupeem naszym roztwierają się nowe hory- 
zonty i wprost nienasycone rynki zbytu. 

Ry podołać tym potężnym zadaniom, od 
których zależy wielkość i moe Polski. nie 
wystarczy zskładać voraz to nowe towa- 
rzystwa handlowe, należy także dbać o roz- 
rozt kunioctwa molskiero i o wychowanie 
młodego pokolenia handloweów. Nie wv- 
starezy w drlszym cistu oglądać się na 
„Wideń* lub Perlin, narzekać na niepro- 
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liukeni robotnika i oczekiwać zmiło- 


wania Bożego, kupiectwo musi poczynić 
natychmiast wszystkie starania, by mogło 
nietylko obronną ręka, bez żadnych więk- 
szych strat wyjść z dzisiejszego przesilenia, 
ale toż by przyczyniając się skutecznie do 
wydźwignięcia kraju z ogólnej nędzy, było 
w stanie sprostać konkurencyi zagranicznej. 
a nawet zdobyć dla Polski nowe rynki 
zbytu. 

Ale nie widać, by kupiećtwo polskie zda- 
wało sobie sprawę z obowiązków, jakie na 
nim spoczywają w obocnej dobie, Mimo 
licznych i zasobnych organizawyi nie prze- 
i budziło się ono jeszeze. Wprawdzie dzisiej- 
sze przesilenie wstrząsnęło nami, jednak, 


jak się zdaje, pierwsze wrażenie przesrio 
iz powrotem wszystko zapadło w zimowy 
letarg. A przecież należy zacząć pozytywną 
jpracę w swych orranizacyach. Polska eze- 
kać nie ma czasu. Ktoś musi dać przykład... 
a może Kongregacya kunców w Krakowie? 

H. MANOWSKI 
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Wilno. P .A. T. Gen. Żeligowski zwo 
łał dzisaj zebranie przedstawicieli tutejszego 
społeczeństwa, na którem zawiadomił ich © 
sianowczem postanowieniu ustąpienia z zajm0- 
wouego stanowiska, Przedstaw cele wszyst- 
kich ugrupowań złożyli hołd gen?rałowi i wy- 
razili przekonanie, że mmo jego ustąp'enia 
łączność między nm a ludnością n'e będzie 
n'gdy zerwaną. 


Wilno. (Œ. E.) Na pos'edzeniu tymez. Ko- 
m'syi rządzącej 22 b. m. zabrał gics gen. Że- 
ligowski, dając krótki przeb eg wypadków 
roku bieżącego oraz wyniki pree tymczasowej 
Komisyj rządzącej. Generał stwierdzł postęp 
we wszystkich dziedznach życia pubiicznego. 
Poruszvwszy kwestyę zapoczątkowanej refor- 
my społecznej i rolnej stwierdził, że podstawa 
dotychczasowych dodainich wyników prac Ro- 
misyj rządzącej jest tołerancyjna poltyka na- 
rodowościowa. Stam gospodarczy kraju podno- 
si sę i powraca do równowagi. Konieczną jest 
odbudowa pasa przyfron'owego oraz zahezpie- 
czen'g zdemobilizowanych żołnierzy. Iiwagę 
należy obecnie skupić na doprowadzeniu do 
skutku zebrana się Sejmu wileńskiego. 


W odpowiedz; na mewe generała zaznaczył 
Mejsztew'ez, że naród polski wyszedł z cpeki 
prześladowań, Dzisiaj, kiedy władza przeszła 
do rąk polskich, jest jedno prawo d'a wszyst- 
kich į należy go strzodz. Zapewniamy — do- 
flal w końcu swej przemowy — że wytery od- 
będą się bez żadnoro nacisku zewnetrznego. 
Następne podniósł Mcysztowiez zasługi gen. 


Żeligowskiego, którego nazwał wybawi- 
c'eiem Kraju, 


Dekret cen. Żel gawskiene. 


Warczawa. (Tel. wł) Przedstawiciel W'leń- 
sk'ej Agencyj Prasowej otrzymał z autoraty- 
wnego źródła następujące informacye 0 zwoła- 
niu Sejmu w leńskiego: 

Dekret gen. Żel gowsk'ego, zwoluiący Seim 
wileński, jako zgromadzenia dla wyrażena 
woli ludności z W leńszczyzny i pow. brasław- 
skego i ldzk'eso, będzie ogłoszony w sobotę, 
dn. 26 b. mi, termin rrekiuzyjny wyborów okre- 
Śli na 8 styczn'a 1022 roku, zamianuje gene- 
ralnogo komisarza wyborczego i wreszcie prze- 
każe op'ekę nad wykonaniem dekretu prezeso- 
w: T. K. R. p. Meysztewiczowi. Dekret 
we będzie zawierał rozpdłeądzenia 0 ordyna- 
cyi wyborczej, któ*e wta p. Meysztowiez. 

Po ocłoszenu dekretn b zwołaniu Sejmu 
gen. Żeligowski opuści Wilno i uda się do 
Polski. 


ODBUDOWA PASA PRZYFRONTOWEGO, 

W luo, (E. E.) Rzed po'ski postanowił przy- 
stąpić na wiosnę ed edhudowy pasa przyfron- 
towego i myssygvnował już na ten ce] znaczne 
fundusze, Ludność n'ezamożną hadzie korzystać 
z nich, Akcya obojme odbudowę kościołów. 
gmachów rządowych i szkół Oprócz L'twy 
środkowej mają kyć uwzeledn'one w tei akcył 
powaty wełożyński, Vqzkj i braclawski, K'e 
rownikiem odbudowy pasa  przyfrontoweco 
zamianosany został szef robót publ. iná, Ma- 
ksymowiez, 
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Rada ministrów. 


Warszawa. P. A. T. Rada ministrów na po- 
siedzeniu dn. 4 b. m. zatwierdzła konwencye 
o tezpośredn'ej komun kacyi kolejowej między 
Polską a Rumunią, postanowiła przedłożyć 
Sejmowi do zatwierdzenia umowę zawartą m'ę- 
dzy Poiską a Gdańskiem 24 paźdz. b. r. Usta- 
nowionej poprzedną uchwałą Rady mmóstrów 
kom'syi w spraw'e poprawy bytu pracowni- 
ków państwowych połecono przygotowan e dal- 
szych wniosków w sprawie przyjśca z pomocą 
w jak najkrótszym czasie urzędnikom państwo- 
wym. 


Dymisya prezydenta m. Warszawy. 


Warszawa, (Tel. wł.) Prezydent m, Warsza- 
wy Drzewiecki zgłosił rezygnacyę ze swego 
stanowiska w związku że sprawą zamięrzone- 
go przez rząd rozwiązana warsawskiej Rady 
miejskiej, i 

(Przyp. Red.) Zaznaczyć należy, że w'ado- 
mość o zamierzonem rozwiązaniu warszawskiej 
Rady micjsk'ej wywołała w stolicy ogromne 
poruszenie i protesty. Prezydyum Rady ogłosi- 
ło odezwę, w której odrzuca z oburzeniem po- 
głoski o jakichkolwiek nadużycach ze strony 
zarządu masta i odp era zarzuty złej gospodar- 
ki Powodem tych oskarżeń jest fakt, że bud- 
żet m. Warszawy przewiduje 1 miłard docho- 
dów, a 6.5 miliardów wydatków, ale jak słu- 
sznie podnosi prasa warszawska, „na bezbrze- 
źnej pustyni niedoborów państwowych stolica 
ne może być oazą, opływającą w dostatki*, 
tembardziej, że niema możności stanow'enia o 
swych dochodach (w 10 wypadkach, jak za- 
znaczają dzienniki, rząd odmówił miastu pobie- 
ran'a takich ezy innych podatków i opłat), a 
musi ponosć olbrzymie wydatki, aby godn'e 
reprezentować stolicę państwa. Podnieść jesz- 


nieznanę jeze należy, że wiadomość o zamierzonem TOZ- 
wstizymanie|waązanu Rady m. wywołała radość wśród ły- 


dów, socyalstów į komunstów, którzy spo- 
dziewają się, że zdyskredytowanie obecnego 
zarządu miasta przez rozwiązane Rady — da 


handej.| m doskonały materyal do agtacyi i może za- 


pewnić zwyciestwo przy wyborach... Należy 
spodziewać się, że rząd tego zwycięstwa im 
nie ułatwi), 


POSELSKI SĄD KEONOROWY. 


| 
Warszawa. P. A. T. Konwent seniorów roz- 
patrywał opracowany. przez marszałka projekt 
pos'anow'eń dotyczący utworzenia sądu hono- 
|rewero. Projekt jest pomyślany iako dodatek 
de regulam nu i bedzie na najblrższem posie- 
dzen'u przedstawiony lzbie poseiskiej do za- 
| twierdzenia, 


L komis*i se'mowych. 


Warszawa. P, A. T. Komisya skarbowo- 
budżetowa przystąpiła do drugiego czy- 
tan'a projektu ustawy o danin'e, Art. p'erwszy 
przyjęto z poprawką posła Kędziora, że dnina 
ma być użyta częścą na pokrycie deficytu 
budżetowego, zaś częścą na ufundowan'e 
banku emsyjnego. Art. 2, 4, B, 6 projektu 
przyjęto w brzm'eniu proponowanem przez 
podkomisyę, odrzucające %szystkie poprawki. 

Komsya prawnieza i administra- 
cyjna obradowały w dalszym c'agu nad 
projektem ustawy o sprawie tymez. zarządzeń 
dotyczących zwalczania knowań  przeciwpań- 
stwowych i projektem ustawy o ściganiu prze- 
stępców zm'erzających do przewrotu społeczne- 
go. Projekt pierwszy wnosi min'ster spraw 
wewn., projekt drugi min. sprawiedliwości. 
Rozprawa ogólna nie została dotąd jeszcze wy- 
czerpana. 


NIEDOSZŁY ZAMACH MONARCHISTÓW. 


Bzrlin, (Œ. E.) Donoszą © ponownych knowa- 
niach niemieckich reakcyonistów w  Bawaryi. 
Na zgromadzeniu zw ązku wszechn em'eckiego 
oświadczył jeden z moweów, że przed dwoma 
tygodniami miano zamiar obwołać ks. Ro- 
prechta królem Bawaryi, W ostatn'ej chwli 
zaniechano jednakże tego planu, ze względu na 


Francyę, dla której byłoby to pożądaną spo- 
sobnością do obsadzenia linii Menu. * 


Frzedpłata satona 
dia nanczycieistwa ludawego 


Marek 450 


Zagranieą 


Marek 600 


Zwycz. za wiersz nonp. lub jego 
Nadesła e (za wiersz nonp.) 
Nekrologi 
homvnikatv 
Na 1. stronie 
Drohne za wyraz . 


a a a — 1 IO IZRZENEW CDA 


CERY OGŁOSZEN 


a TY 


ES 


miejsce MS 38 
55 
40 
2p 

123 
19 


+... © 
D ZNOT OWE 


Waszyngtońskie debaty nad rozbrajeniem 


Paryż, P. A. T. „Echo de Pars* donosi z 
Waszyngtonu, że jest prawdopodobnem, iż dy- 
skusya nad rozkrojeniem na lądzie, będzie 
uchwałą szefów rządów, powziętą na tajnem 
posiedzeniu W myśl tej uchwały ma być 
zmniejszoną słą zbrojna poszczególnych kra. 
łów, ponadto mą być uwzględn'ene utrzymanie 
obecaego stanu efektywnego armii francuskiej, 
jako zgodnego z obecnym stanem rzeczy, 


Waszyngton, P. A. I. Ag. Havasa donosi. 
Delegaci pięciu państw rczważali na posiedz:- 
niu wczorajszem kwesiyę rozbrojenia na lądzie, 
Briand oświadczył się tntrg'ecznie i stanowczn 
przeqwko każdemu omówieniu tej sprawy i za- 
znaczył, że Francya musi stawić czało nielez- 
perzeństwu i będzie mogla stan armii tylko 
wtedy obriżyć, jeżeli mir mocarstwa będą n'e- 
tesp'eczeństwo jej podzieliły. Z tego pawodn 
w tej syiuacyi ograniczenie zkzejań jest na ra- 
zie kiemożiiwe, 

Delegat włoski Schans2r żedał uspakajające. 
70 wyjaśnienia ze strzny Jugosławii. Wkońcu 
przeka ano tę sprawę komisyj, w skład któ- 
rej weszli delczaci pie iu państw. Komisya ma 
zlczyć prawozdanię kontsyi rozbrojenia, 

De'esaci postanowili nastęnhie wybrać trzy 
sitrłkomitety, które sią Lędą zajmowały specyal 
nym? punktami, dotyczacymi kontroli niera'e 
chich metod wojennych. Pierwszy subkom tet 
zajmować się będzie kweetyą lotnictwa. drugi 
używaniem gazów, trzeci środkami, które na- 
uają się do pewnego za:iesowania zasad prawa 
międzynarodowego na weine. 


Wy'azd Brianda. 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi z Wa- 
szyngtonu: Rozmowa pożegnalną Brianda 
z Hardingiem była nadzwyczaj serdeczną. 


Otwarcie rokowań npolsko-niem. 


Wiedeń. P. A. T. „N. W. Tagblatt“ donosi 

Decyzya Rady Ligi narodów w Genewie, za- 
twierdzoną przez sprzymierzone mocarstwa, 
przewiduje układ pomędzy Polską a Niemea- 
mi, mający urogu ować na czas przejściowy 
stosunki na G. Slasku, jak również sprawę 
mn ejszości narodowych. Fierwsze posiedzen'e 
niem.-polskiej kcenferencyi odbyło sę w sekre- 
tarsaec Ligi naredów pod przewodnictwem 
Całondcra. Nemcy reprezentował b. min. 
Schiffer, sekr. sianu Lewald, hr. Sehu- 
lenburg z mn. spraw zagr. Polskę repre 
zeniowa.i Kazimierz Olszowski, radea le- 
xacyjny Perłowski i sekretarz delegacyi 
Kramsztyk. Pos edzene otworzył sekretarz 
Ligi narodów Drummond, odposiedział mu na 
mowę powitalną p. Olszowski i były min'sier 
Sch'ffer. Obaj podkreślili z nacisk em, że rozu- 
meig dongesłość rokowań. Przedłożona przez 
p. Ofszowskiego prepozycya, przyjęta została 
za podstawę rckoważ. Dalsze cbrady odłożo- 
no do jutra, 


„ugzękowe” zajścia w Pertorcse. 


Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Prosac* donosi z 
Portorose pod data 25, że posiedzenie końco- 
we konferencyi zakończylo się dramatycznie. 
Mianowe'e już po końeowem przemówienu 
prezydenta konferencyi Avezzana, zabrał głos 
delegat polski Dr Szarota į oświadczył, że jest 
zmuszony sformułować zastrzeżenia w tym kie- 
rurku, że na wypadek kwestyi spornej, musi 
być m'arodajny wyjącznie tekst francuski umo- 
wy. Do tego oświadczenia przyłączył się do 
legat czeski. Przewodniczący Avezzena odpo 
w edział, że umowa będzie ułożona w dwóch ję- 
zykach. Delegaci po!ski i czeski oświadczył, 
że wypowiedz eli swoje zastrzeżenia ze wzgię 
dów praktycznych i muszą je podtrzymać, Do 


tego przyłączył się delegat jugosłowiański. 


Przewodn ezący Odpowiedz ał, że zastrzeżenia 
będą uwicaczh'one w sprawozdaniu. W tej 
chwil; podniósł się delegat amerykański Smith 
i oświadczył ostro, że ubolewa nad temi zaj- 
ściami. 

Język francuski jest językiem dyplomatów, 
atoli jężyk angielski jest język'em handlowym, 


a że idzie tu o sprawy handlowe, powinno się, 


wybrać język angielski. Oświadczenie pułkow. 
nika Smitha przyjęto w milczen'u. Wn'oskoga. 
weów proszono, by cofnęli swoje zastrzeżenia. 
Wn'oskodawcy oświadczyli, że tego uczynić 
n'e mogą, poczem pułkownik Sm'th przeprosi 
za swój ostry ton. W piątek po południu de- 
legaci odjadą do domu. 


Lard Curzon ustępuje, 


Londyn. (E. E.) „Ewening News” donosi, że 
obecny minister spraw zewn. lord Curzon ustą- 
pl, aa skutek układu Francyj z kemalistami. 


„RE PR. REon a |. A ZAPÓR N A 


Briand złożył także wizytę pożegnalną konie 
syi dla rozbrojenia ï zaznaczył, iż oświadczać 
nia przyjaźni, złożone przed całym światom{ 
ną rzecz Francyi, umożliwią Europie szybki 
krok na drodze pokoju. Teraz nie będzie mógł 
nikt powiedzieć, że Francya ma zamiary azro 
sywne. Sekretarz Hughes oświadczył, że wys 
jazd Brianda oznacza wielką stratę dla kone 
ferencyi. Węzły, które łączą Francyę ze Sta» 
nami Zjadnoczonymi, są ściślejsze, niż kiedye 
kolwiek. 

Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Presse" donosi we 
dle „Information“ z Londynu, że Angla uchwa. 
lla uznać program rozbrojenia na morz% 
przedłożony przez Stany Zjedn. 


Szecyalsa usiowa janońsko-ax8M. 


Waszyngton. (E. E.) Z ostatniej chwili donos 
szą z Waszyngtom, że nastąpi tam pođpisas 
ne umowy specyalnej japońskoamerykcńskiej, 
Układ ten będzie uzupainieniem umowy, zawartej 
w swoim czasie między Lansingiem a hr. Ischii 
Podobno w tej umowie zagwarantowane zos 
staną interesa Japenił i Chin, o ile dciyczą 
cne Szantungu i Portu Artura. 


Niemcy przeszkotą do razercjenie, 


Warszawa, (Tel wł.) Konferenecra w Wa 
szyngione postanow ła zwrócić się do rządy 
niemieck ego z wezwaniem, żchy zastosował 
środki w celu zwalczanią propagandy miiitaryś 
stycznej, albowiem rozbrojeae na lądzie możć 
wtedy dopiero nastąpić, jeżeli Niemcy wyrze 
kna się idei odretu. 

W ostatnich dniach skomplkowały się ukła 
dy o rozbrojonie na morzu, albowiem rząć 
francuski dąży do utrzymana silnej floty i do 
maga się okrętów wojennych o pojemnośd 
owóinej 300.000 ton, równającej się flotyli Sia 
nów Zjednoczonych. 


ZENERA 13009 


oraz z powodu zernania rokowań z Egiptas 
Następcą jego ma zostać lord Derby. 


| 


Mięszynarsdewa odbudowa Resyi. 


i Warszawa, (Tel. wł.) Pobyt Stinnesa w Lon- 
„dynie, jak twierdzi „Journal“, ma na eclą 
utworzen'e wielk'ej międzynarodowej kom'syż 
dla odbudowy Rosyi, w skład krórej wchodzi- 
„łyby Niemey, Anglia, Francya i Siany Zjednos 
czone. 


PRETONA PITE WEEK TEL EIEEE INTR 
Różne wiadomeści. 


Warszawa, (Tel. wł.) Premier Pon'kewskł 
przyjął delegacyę z Brześcia nad Bug em. 
W de.egaeyi tej kresowego Związku ziemiań: 
skiego wzęli udzał pos. Siefański į Pułaski 

Warszawa. P. A. T. Pisma donoszą, że mb 
¡nister skarbu Michalski, min'ster pracy Da. 
|rowski oraz prezes delagacyi poselskiej w me 
|szanej komisyi repatryaeyjnej : Stefan Korsak 
wyjechali wczoraj wieczorem na  inspekcyę 
granicy wschodniej. 

Lwów. (E. E.) „Venkov“ donosi z Bnkare= 

u, że powstańcy na Ukra'nie posuwają e:ę 
we wszysikich kierunkach naprzód, bolszewi< 
cy bowiem rzuci wzystk e swe siły pod K jów, 
gdzie obecnie toczy sę zacę:a walka. 

Lwów. (B. E) „Rilnij Kraj" dozosi z Tarwe 
wa, że ma tam przybyć Dr Sijaka, radca po 
selstwa ukraińsko-h«lszewickiego w Warsza: 
wie, by sprawdzić, czy rząd polski zlikwidował 
rzeczywiście w  Tainuwie rząd republiki 
ukraińskiej, 

Berlin. P. A. T. „Deutsche Alg. Zie” dons- 
że były poseł niemiecki w Warszawie von 
Dircksen został powołany na miejsce Kesslera, 
ina kierown'ką polskiego referatu przy mini 
,sterstw e spraw zagranicznych w Berl'nie, któ- 
ry to referat obejmuje także G. Śląsk. 

Monachium, P. A. T. Pom'ędzy rządem rze 
szy i rządem bawarskim przyszło do nowego 
konfl'ktu. 

Bruksela, P. A, T. W wyniku wyborów do 
ciała ustawodawczego katoley uzyskali 8 
m'cjse, zyskali 8 nowych, socyaliści 66, etra 
cili 4, radykali zachowali 84. W senacie ka- 
tclicy uzyskali 42 głosy, socyaliści 33, Ibe 
rali 18. 

Belgrad. (E. E) Na podstawie uchwały ma 
dowej. będzie, obok Felgradu, miasto Zagrzek 
stolicą Jugosławii. Eró] Aieksander ma tam ca 
pewien czas rezydownć, 

Rzym. P. A. T. Rodie W Atenach odłyły 
się poważne manifestaryc za pokojem. 

Londyn. (E. E} 7 Kenstantynope'a deso 
szą: Zgromadzenie rzrccowe w Angerze wa 
zwało sułtana do opnszezenia Korstantyne polg 
i uznania Angory stclicą państwa tureckiego, 

Delhi, P. A. T. Ag. Havasa donosi: W Ka 
bulu zosał podpisany układ  anvie'sko-afzani 
Błański, 


t 


| 
| 


Ser. % 


„BŁOB NAHODOU" » datą 26 Listopada 1921 roku, 


_ a . =s SEM bry 


s ° wierzy widocznie w ich doskonałość, Czemże 
Z dnia pelitycznego. bowiem wytłómaczyć sobie rozporządzenia je- 
4 < a a z dnia 11 Ii 1911, Dz. u. nr. 65, mocą 
Wyznania niekatolckie w Polsce: reo A A robotników i pracowni- 
Celem wyjaśniemia mało znanych maogół|ków rolnych oraz służby domowej wiejskiej 
spraw, dotyczących wyznań niekatolickich Wiodroczono do końca r. 1922. Czy tylko 
Polsce, współpracownik „Kur. Warsz.“ udał Się | wzgląd na opór kmieci a więc wzgląd poli- 
po informacye do dyrektora dopartamentu wy- |tyczny, spowodował ministerstwo do wydania 
zuań Dra Piekarskiego. rozporządzenia, które kompromituje całą usta- 
Na wstępie zaznaczył p. Piekarski, Że w |wę oraz pojęcia prawne w Polsce, Przecież roz- 
Polsce niemą wcale departamentu wyznań ob- |porządzenie z dn. 11 lipca b. r. uwalnia, choć- 
cych, bo wszystkie wyznania w myśl art. 114 by tylko na razie, z górą milion tych osób, 
kenstytucyi są równouprawnione, Można więc |które w myśl ustawy mają być ubezpieczone. 
tylko mówić o wyznaniach niekatoliekich. Robi się wyjątek dla jednostek, ale nie dla se- 
Przechodząc do poszczególnych wyznań p.jtek tysięcy. Jeśli mimo to rozporządzenie ta- 
Piekarski zaznaczył, że ideą przewodnią rządu | kie wyszło, to świadczy raczej o tem, że samo 
jest zupełne uniezależnienie cerkwi prawosław- m'nisterstwo nie solidaryzuje się z tą ustawą. 
aej ed zagranicy. To też celem uzyskania ta-|Gdy chodziło o 8-godzinny dzień pracy, nie 
kiej. prawnej reprezentacyj cerkwi prawosławm. pozwoliło ministerstwo ani na miesięczny okres 
noj rząd nis sprzeciwił się mianowaniu b. arcy- | przejściowy, bo widocznie podzielało koniecz- 
biskupa miskiego, Jerzego, na stanowisko |ność stosowania ustawy bez znaczniejszych wy- 
czzarchy, któremu podlegają dziś wszyscy bi- | jątków. 
skupi prawosławni. Rzeczą cgzarchy będzie] Kto może przeprowadzić reformę Kas cho- 
zwołanie do- Warszawy synodu prawosławne- rych? Przedewszystkiom one same. Nie stanie 
go, który będzie organem uprawnionym do się to, jeśli władza w Kasach nadal pozosta- 
porozumienia sę w sprawie ustalenia stosunku |nie w rękach socyalistów, twórców obecnych 
polskiej cerkwi prawosławnej do państwa pol-|Kas chorych. Inicyatywa reformy wyjdzie z 
skiego w drodze ustawodawczej, , Kas chorych wtedy, g dy: przestaną one 
Ca do spraw Kościoła ewaugelickiego, to jak|być placówkami socyałistyczne- 
stwierdzł dyr. departamentu wyznań, opraco-|mi, a rządy w nich obejmą ludzie bezintere- 
wanie odpowiedniej ustawy natrafia na pewne |sowni i bezstronni, dła których nie dobro P. 
trudności z powodu rozbieżnych prądów, pa-|P. S. i żydostwa, ale dobro ubezpieczonych 
nujących w łonie kościoła ewangelickiego. |będzia najwyższem prawem. Chwila taka. może 
W b. Kongresówce kościół ewangelicko-re- nastąpić, gdy przy dalszych wyborach do Rad 
formowany (kalwiński) nie chce mieś nie|Kas chorych wszyscy ludzie uczciwi i szczerze 
wspólnego z kościołem ewangelicko-augsbur- | pragnący dobra ubexpieczonych wytężą wszyst- 
skim (juterańskim), a podobne prądy napotyka |kie siły, by do Rad Kas chorych weszli tacy 
się również na terenie Małopolski i b. zaboru przedstawiciele i ubezpieczonych i ubezpiecza- 
pruskiego, gdzie dotychczas istnieje kościół | jących, ktrózy widzą i czują niedomagania na- 
ewangelicki unijny, tj. łączący w sobie obydwa |szej ustawy œ Kasach chorych i szczerze pra- 
wyznania. Projekty kompromisowe w tej spra- |gną zmiany na lepsze, 
wie (jedan opracowany przez kousystorz| Tacy członkowie Rady czy Zarządu Kasy 
ewan, augsb. w Warszawie) nie zostały jeszcze |znajdą dość chęci £ energii, by przedsięwziąć 
przedyskutowane. „. |starania zmierzające dó tak niezbędnej, a po- 
WF końcu zaznaczył p. Plekarski, że „kościół |vszechnym interesem społecznym nakazanej 
nozadowy” (orgamisowany przez biskupa Ho- reformy Kas chorych, 
dura z Ameryki, przy protekcyi.. p. Stapiń- i 
skicgo!}, wniósł podanie e jego legalizacyę, 
alo dotychczas nie jest uznany przez: państwo. 


Pos. Gdyk o komunistach i socyalistach. Krakowska „petla“ *) 


Na. wtorkowem posiedzeniu Sejmu wniesio- Prowokując uczciwą opinię publiczną dyrek- 
ao, jak wiadomo, i odesłano do komisyi rządo- | toy Bagateli urządza dalej jt aA gó 
wy projekt ustawy o ściganiu komunistów. Na- | czory w swym osławionym domku, P. Gałecki 
turałnie przeciw ustawie, która ma wreszcie | ochrania dalej swą protekcyą zakład sprzymie- 
położyć kros bezkarmemu grasowaniu w Polsce |-zęgęa ludowców. Na scenie pojawia, się więc 
agentów Trockiego, wystąpili gwałtownie 27- | bez przeszkody pornografia „Płomienia”: setu- 
BR i socyaliśel, no i „ambasador* bolszewicki ki, której nie odważył się dotąd wystawić ża- 
w Sejmie p. „Łańcucki, Ten ostatni najlepiej den teatr polski. Powyrzucano tylko najwul- 
może uzasadnił konieczność ustawy, zapewnia- |arniejsze wyrażenia. Pozatem „jedwabna pę- 
jąc, że komuniści nie spoezną, póki Polska nie |tąc uwodzi dalej swe ofiary 1 nierząd tryum- 
stanie się na wzór rosyjski — republiką rad. fuje niepodzielnie na scenie, która jako pro- 

Świetną odprawę żydowsko-socyalistycznym | paganda zgnilizny moralnej jest obecnie w ca- 

łej Połsce bez konkureneyi. Zwołuja się nie- 


obrońcom bolszewików dał pos. Gdyk (Chrz 
Nar. Stron. Pracy). Na wstępie słusznie zazna- świadomą. publiczność najkłamliwszymi komu- 
nikatami, wszak w onganie Bagateli sławiono 


czył, że ci, co z taką furyą rzucili się na usta- 
wę, wymierzoną tylko przeciw wrogom pań- sztukę o sutenerze i apaszu jako ewenement 


ZABRZESKI, 


stwa, dają dowód, że ta ustawa jest skiero- 
wana. przeciwko nim! 

„Wy się tej ustawy — mówił pos. Gdyk — 
boicie, ale my, którzy stoimy na stanowisku 
całości i spokoju państwa, wcale się jej nie 
obawiamy, choć jednoczęśnie stwierdzamy, że 
ta ustawa nas nie zadowala. Panowie z lewi- 
cy mówicie dziś o komunistach, biorąc ich 
w obronę, a zbyt często w swych przemówie- 
niach robicie nam podarunek z Dąbala i Łań- 
cuckiego. Panowie x P. P. S. jesteście wyro- 
dnymi rodzicami, bo wszak Dąbal i Łańcucki to 
wasze dzieci, wasza krew, wyście ich wypie- 
iępnowałń, wychowafi na swoich piersia 
a dziś ieh się wypieracie — ale to jest zapó- 
źno. Społeczeństwo dobrze sobie zdaje sprawę 
z tego. Staracie się, panowie z lewicy, ukryć 


swe brudy, skierowywując ataki na księży | oszczerstw 
I Kościół katolicki, oczerniając go niesłusznie, | owim d 
& zapytują, czyście słyszeli kiedykolwiek tu, |; 


w Sejmie, ażeby posłowie żydowscy i niemiec- 
cy występowali przeciwko swemu kościołowi 
I duchownym? Nigdy". 

Pos. Gdyk w swem przemówieniu doskonale 
ujął rolę obozu żydowsko-socyalistycznego 
w stosunku do komunistów. Obóz ten ich wy- 
hodował, a teraz — otacza swych pupiłów naj- 
troskliwszą opieką. Niech burzę państwo pol- 
skie. Nie wolno im w tem przeszkadzać. 


Walka e Kasy chorych. 


HI, Przez całą ustawę o Kasach chorych prze- | Stojałowski), które, rzecz prosta, 


teatralny największy od ezasów „Wesela... 
Walcząc o przywilej szerzenia deprawacyi 
p. Dąbrowski uzywa metod podobnych do 
tych, któremi posługuje się jego „jedwabna pę- 
tla“, by zdusić moralnie ludzi, protestujących 
przeciw jego nieenej propagandzie. W osta- 
taim „I. Kuryerze Codz.* rzucił się na szereg 
osób z oskarżeniami, pragnąc w ten sposób 
zdyskredytować „Głos Narodu“, tak niewygo- 
dumy dis jego „interesu“. Są to osoby zupeł- 
nie obce naszemu wydawnictwu, nie mające nic 
wspólnego z jego redakcyą. Z perfidyą, która 
charakteryzuje doskonale całą „moralność“ 


”|Bagateli, stara się p. Dąbrowski (bo on od- 


powiada za „O. Kur. Codz.) nazwiska ata- 
kowanych przez siebie ludzi połączyć z „Gło- 
sem Narodu“, nie mogąc oczywiście rzucić 
na członków naszej redakcyi. (Wie 
obrze, że autora spotkałaby szybka 
odpowiednia odnłata), 

Rzuca więc oszczerstwa na ludzi nietylko 
nieobecnych, ale i zmarłych. Bandytyzm, to 
moralny osobliwszego gatunku. 


1 


Z powodu napaści na zasłużonego działacza 
ks. Stojałowskiego otrzymujemy ze Se- 
kretaryatu Zw. L N. następujące pismo: 

„W ur. 321 „Hustr. Kuryera Codz.“ rodak- 
cya w niepodpisanym artykule napadła, mię- 
dzy innymi, na $. p. ks. Stojałowskiego, pi- 
sząć: „Tam (koło „Głosu Narodu“) groma- 
dzono fundusze na „Lampe jerozolimską* (Ks. 
nigdy ani 


wije się duch moraczewszczyzny |lampy ani Jerozolimy nie oglądały, za to były 
i etatyzmu. Zamiast szerokiej i najszerszej | używane znacznie bliżej i inaczej w kraju". 


autonomii, w Kasach chorych dano nam tylko 


Zmarty bronić się nie może, Obowiązkiem 


jej pozór. Konstrukcya bowiem ustawy z dnia | żywych jest bronić czci zmarłych. Gdyby re- 


19 mają 1820 r. jest tego rodzaju, że Kasy |dakcya „Kur. Codz.“ miała choć krztę sumie- 
chorych są właściwie zakładami państwowymi |jnią i chciała sprawdzić zarzuty, które podno- 
dla. kiepskiego leczenia chorych, podobnie jak |si, to w wydanej Świeżo książce Heleny Hem- 
w Rosyi bolszewickiej istnieją zakłady dlo|pel o życiu ks. Stojałowskiego wyczytałaby 
kiepskiego wychowania niemowląt. Tak pojęte |dokładne sprawozdanie, a nawet dzień powie- 
Kasy chorych nigdy nie spełn'ą dobrze swoje- |szenia nad Grobem Chrystusa w Jerozolimie 
go zadania, a pozostaną instytucyami, które w |lampy, przywiezionej tam przez 6. p. ks. Sto 
Austryi okreśłaliśmy słowami: „Kaiserliche, | jałowskiego i 50 pątników. 
Königliche — wszystko liche", Rzucanie oszczerstw na zmarłych każdy 
Z powyższych uwag wynika jedna; Reforma |uczciwy uznać musi za bandyty.z.m. 
Kas chorych i te reforma jak najrychlejsza. |Że do tego zdolnym był i jest „Ilustr. Kuryer 
Ea © wa daagh, by pol-|Codzienny* — nie miałem nigdy wątpliwości". 
ska ustawa o Kasach chorych nawet w odle- ymar. i j“ 
głej przyszłości mogiła naprawdę rozwiązać choć io a a . 
częściowo problem opieki nad chorymi, Nie 
należy się łudzić. jakoby ta tylko pierwsze 
kroki g działalności nowych Kas chorych były 
ASOEENE naa da taż pw a PCE PO Eaa aie 
chromuć, bo w ich organizacyi nie umiano, a ARÓ wiek Ne O skiny 
a może uc hiano uniknąć błędow, które sta- R e POPE, PROBY Mn, fo 
ły się zaretkum ich choroby. Kasy ch 0-| *) Tym, dla których tytuł nrtykułu jost niezro- 
rych trzeba uleczyć, a to siać sę mo- szumiały, wyjaśniany, że nazwą „jedwabnej pętli" 
że jedynie przez zane minośnej ustawy, Ba- sen 0 © Wj Sr 
e 6 ww SCKÓWRJ, epiki poezję, kto- T R e i granej 7 VE aerat. per- 
Te byl) akisem ustawy u Kany Chorych. nie wersyg przez kilkadziesiąt wieczorów. (Red). 


Przyłączamy się najzupełniej do słów potępie- 
nia, wyrażonego w powyższym liście. Ale kra- 
kowska pętla rzuca się na drugiego niebo- 


slowo w tem zdaniu, to kłamstwo. $. p. ks. 


jedynie tem chlubić. Oto, co piszą nam o nim 
instytucye, w których Zmarły pracował: 

„Oświadczamy imieniem Dyrekcyi Związku 
katol krawców, że á. p. ks. Jan Minkiński 
przez szereg lat pracował zupełnie bezintere- 
sownie jako naczelny dyrektor tejże instytucyi 
i jako założyciel przyczynił sią w pierwszym 
rzędzie do jej rozwoju. 

Uważamy przeto, że notatka w „Il. Kurye- 
rze Codz.“ nr. 821 jest niesprawiedliwą i krzyw 
dzącą pamięć zmarłego, zasłużonego działacza 
na polu społocznem. W Krakowie dnia 25 li- 
stopada 19241", 

Podpisy członków Dyrekcyi: Wilda, Sedla- 
czek i Kopytkiewicz. 


A oto drugi list nam nadesłany w obronie 
honoru zmarłego działacza! 

„Wobeo niesłychanej napaści „Il. Kuryera 
Codz.“ w nr. 821 z dnia 25 b. m. na Ś. p. 
ks. Jana Minkińskiego, który odszedłszy z te- 
go świata sam bronić się nie może, oświad- 
czam jako przewodniczący krakowskiego Koła 
Związku Kapłanów „Unitas“, że 6. p. ks. Jan 
Minkiński nie popełnił żadnej dofraudacyi, co 
mu zarzuca anonimowy autor artykułu „Mia- 
nowańcy* i nigdy nikomu nie sprzeniewierzył 
ani grosza, a jako przewodniczący Rady Nad- 
zorczej katolickiej I. Spółki spożywczej w Kra- 
kowie, kiody jej sytuacya finansowa została 
zachwiana, cały swój majątek, jaki odziodzi- 
czył po rodzicach i później zaoszczędzony 
grosz, przeznaczył na pokrycie strat bilansem 
i likwidacyą Spółki wykazanych. $. p. ks, Jan 
Minkiński posuwał swoją- bezinteresowność do 
heroizmu i wyjechał był do Ameryki nie z oba- 
wy przed odpowiedzialnością sądową, ale 
chciał zaoszczędzonym groszem przyjść z po- 
mocą instytucyom, które założył. Wspomniany 
należał do najszłachetniejszych jednostek, któ- 
ry ofiarą całogo swogo życia pracował jako 
jeden z pierwszych pionierów idei współdziel- 
czej i odrodzenia na tej drodze polskiego rę- 
kadzieła i handlu. W Krakowie, 25 listopada 
1921 roku. 

Ks. Jan Masny, przewodniczący Związku ka- 
płanów Koła krakowskiego", 


Opowiada dałej właściciel domku pod Ba- 
gatelą o „sprawkach rozpustnych ks. Szpon- 
dra (filar „Głosu Narodu“), które miały miej- 
sce w Tow. im. św, Rafała", Rzeczą jest oczy- 
wiście ks. Szpondra odpowiadać na te zarzuty, 
„GŁ Narodu“ nigdy nie był z nim w żadnych 
stosunkach, o czem  kalumniator wie dosko- 
nale, 


„Gł. Narodu“ istnieje od lat prawie trzy- 
dziestu i różni ludzie w tym czasie przesuwali 
sig przez jego redakcyę, jak to się dzieje 
w każdem piśmie. Ulegał również zmianom 
kierunek polityczny dziennika. Za tę prze- 
szłość, która jest złączona z tytułem dzienni- 
ka, nie bierze oczywiście żadna redakcya ad; 
powiedzialności Tag więc i my nie możemy 
jej wziąć za to, że przes pewien czas w roku 
1909 i 10 do składu redakcyi „Głosu Narodu“ 
należał p. Maryan Dąbrowski, dzisiejszy bo- 
hator „Kurika“ i „Bagateli*. Wówczas p. Dą- 
browski rozpoczynał dopiero swą karyerę i to 
jako „antysemita”*. Został dyrektorem wyda- 
wnietwa i redaktorem odpowiedzialnym „Gło- 
su Narodu“. Zdołał wtedy wprowadzić do re- 
dakcyi niejakiego Zdzisława Smółkę 
(poprzednio sokretarza Prawicy Narwod.), który 
okazał się agentem-prowokatorem ochrany ro- 
syjskiej.. Drugim człowiekiem, przozeń za- 
angażowanym  (dła kontroli ksiąg wydawni- 
ctwa) był jego dobry znajomy Onyszkiewicz. 
O nim pisze obeenie „Kuryer Codz.“, że „był 
największym złodziejem Kasy miojskiej w Kra- 
kowie*. Na szczęście nie udało się p. Dąbrow- 
skiemu wprowadzić więcej podobnych pro- 
tegowanych, bo jego samego wyrzucono z wy- 
dawnictwa. Stało się wówczas, gdy w r. 1910 
„Naprzód“ doniósł. iż p. Dąbrowski nadużył 
swógo stanowiska redaktora, by uzyskać od 
prez. Lea dzierżawę pozlotowych bud na Bło- 
niach dla spółki, do której wchodzili dwaj ży- 
dzi: Grünwald i Kleinborger. sam Dąbrowski 
i jego brat, Usunięty — p. Dabrowski z owy- 
mi żydami założył „Il. Kuryera Codz.*. „An- 
tysemityzm p. Dabrowskiego skończył się, 
a rozpoczęła się nowa era, która zaprowadziła. 
go na stanowisko dyrektora spełunki z ul. 
Krupniczej i posła „moralnej mniejszości”. 


Porwszył „M. Kuryer Codz.“ jeszcze sprawę 
„szeregu nadużyć, jakie popełnił p. Horo- 
wiez w Syndykacie dziennikarzy”. Prawdą 
jest, że na zebianiu Syndykatu podniesiono 
przeciw p. Horowiczowi oskarżenia i żo p. Ho- 
rowicz został na drugi dzień zawieszony w funk 
cyach współpracownika „Gł. Narodu“, Dotąd 
jednak jego sprawa nie została przez wydział 
Syndykatu załatwiona, mimo nalegań samago 
p. Horowicza. Trzeba będzie tę sprawę pchnąć 
z miejsca, jak i sprawę kilku innych członków, 
zainteresowanych w przedsiębierstwach pokre- 
wnych „Bagaicli*, Jest to obowiązek prezy- 
dyum Syndykatu, dotychczas zaniedbany. 


Opinia publiczna widzi obecnie, jakimi nędz- 


nymi środkami stara się truciciel społoczny ra- 
tować swój zakład. Jego zawód  rajfurstwa 
przez scanę ma być nietykalny, jego imie ma 
świeciś ma firmamencie zasłużonych. Kto od- 
waży sio zwalczać ohydę, na tego „petla“ 
z Bagatek zwala wszystkie zbrodnia  popeł- 
nione i niopopełnione ludzi obcych i zmarłych... 
Jesteśmy przekonani, że p. Dabrowski i jego 
narzędzia gotowi są jeszcze wielu wyszukać 
żyjących i zmarłych „zbrodniarzy“, których 
zaliezą w szeregi naszych współpracowników. 
Przygotowani jesteśmy na to w zupełności. 
Jesteśmy zresztą pewni, że opinia ludzi uczei- 
wych poprze nas w walce, którą toczymy © 


pętle", czy też sumienie ludzi uczciwych. 


SET EEEE ET TE OE A OCZ 


ę 
iskierki. 
List p. Strońskiego, 
Z powodu omówionej przez nas wezorij no- 


tatki „Czasu“ pt. „Znieważenie p. Strońskiæ |?" 
go“, w ostatnim numerze „Rzeczypospolitej” p. | 


Stroński zamieszcza „Éist do krakowsk'eco 
przyjaciela", który mu przysłał wycinek z 
„Czasu“, Czytamy tam między innemi: 

„O jakże doskonale poznaję tu z meich cza- 
sów krakowskich tych ludzi z „Czasu, ten 
osobny gatunek ludzi, tych pp. W. L. Jawor- 
skiego, Estreichera, Beauprego. 

Qt, niby (nie jw tej krótkiej wiadomostew. 
Ten to mówi, tamten przeczy, urząd nie wie 
nie pewnego, bo sprostowanie urzędowe prze- 
kręcono. A do tego dodany tylko maleńki i już 
twierdzący tytulik, Niewinna zabawka z czeją, 
ze znieważeniem, z nazwiskiem człowieka. 

A wiesz co, trzech of'eerów nie było, ale mo- 
żeby tak przyszli ci trzej nieznieważeni rycerza 
pierwszego zawołania z wytwormogo dz'enn ka, 
wszyscy odznaczeni i to bardzo w czasie woj- 
ny. Ten W. L, Jaworski, wódz i wielki mistrz 
denuncyantów z N. K. Na, ten Estre'cher, 
który wył z radości nad niechybnem zwycię- 
stwem Niemców po uderzeniu z marca 1918, 
ten Beaupre, który pojechał na front niemiecki 
jako kr'egsberichterstatter i potem bił poklony 
Hindenburgowi i niemieckiej potędze. Ja będę 

sam, a ci trzej mieznieważeni niech przyjdą. 

razom samotrzeć", 

ścią postępowania i szłachotności 


hanilewe! w Makowie, 


(Z okazyi ćwirówiekowego jubileuszu). 
Wychowawstwo. 


Praca profesorów nad fizycznem i moralnem 
wychowaniem młodzicży była: w krakowskiej 
Akademii handlowej od szeregu lat jednem 
z najważniejszych i najpilniejszych zagadnień, 
Przedewszystkiem profesorowie zwrócili bacz- 
ną uwagę na rzetolne wyrabianie w młodzie- 
ży uczuć morałnych, narodowych i relig'jnych. 
Niemniej starali się o rozbudzenie i szerzenie 
kultury towarzyskiej wśród młodzieży przez 
wytabianie w niej subtelności uczuć delikatno- 

wyrażania 
się. Z powyższą pracą łączyła się bezpośred- 
nio praca nad wyrabianiem pojęcia prawdziwe- 
go honoru, godności ucznia i uczenicy i jako 
Polaków i jako uczniów tego właśnie zakła- 
du. Do uzyskania rczultatu w tym kierunku 
przyczyniły się przedewszystkiem pozakładane 
w klasach tak zwane gminy szkolne. Ten 
klasowy „rząd“ ujmuje w swe dłonie ster i kie- 
rownictwo klasy po myśli życzeń profesorów- 
wychowawców. Szerzyli dalej wychowawcy 
szczególne zamiłowanie do sztuk pięknych, jak 
muzyka, deklamacya, recytacya, śpiew — sku- 
piając chętną a utalentowaną młodzież koło 
siebie i poświęcając wolny od nauki szkolnej 
czas nia tylko nauce samej gry, Śpiewu, de- 
klamacyi, ale podając w związku z tem wiado- 
mości z teoryi, historyij muzyki, teatru i t. d. 


0 Maion 


Zaznaczyć wkońcu należy, że profesorowie 
utrzymują żywą łączność z opieką domową 
młodzieży, udzielając na godzinach wywiadow- 
czych rodzicom nie tylko suchych informacyi 
o postęmach wychowanków. lecz omawiając ca- 
łe niemal życie intelektualne pojedynczych je- 
dynostek. 


> 

Obchody, wieczorkiiodezyty. 

Z powodu braku w zakładzie odpowiedniej 
auli czy sali, wszelkiego rodzaju szlachetne 
popisy i wystzpy młodzieży ograniczyły: się nie- 
mal do jednosodzinnych wieczorków klaso- 
wych. Dwukrotnie atoli ubiegłego roku wystą- 
pił zakład na zewnątrz, aby zadokumentować 
publicznie uczucia profesorów i młodzieży, raz 
w marcu przed głosowaniem plebiscytowem na 
G. Sasku, na raz drugi w setną rocznicę Śmier- 
ci Napoleona w teatrze im. Słowackiego, urzą- 
dzająe uroczystą akademię pod hasłem „Dzień 
Francyit*. Wśród młodzieży rozwijały się sil- 
nie kólka samokształcenia, gdzie uezniowie 
oeromadzą się pod hasłem pewnego programu 
dła czytania i nauki, rozszerzającej wiadomo- 
ści szkolne. Są to kółka literackie, historycz- 
ne i t. p. 

Prace profesorów. 

Mało który zakład może się poszezycić sze- 
regiem tylu doskonałych tak pedagogów, jako- 
też pracowników na swojoj niwie co krakow- 
ska Akademia handlowa. Wystarczy wspo- 
mnieć nazwiska i piace drukowane pozaszkol- 
ne. profesorów takich, jak 8. p, Antoniewicz, 


Akademii pracuje nietylko intenzywnie na po- 
lu nauczania młodzieży i wychowania jej, jak 
również z bardzo pozytywnie w różnych kie- 
runkach swojej wiedzy. 


KRONIKA. 


P. GAŁECKI PATRONEM DEPRAWACYI. 


Odkąd p. Gałecki objął rządy wojewóśkie 
w Krakęwie, cenzura sztuk i przedstatwjóńłt 
tralnych przeszła pod speeyalny ektorat 
pana wojegody. Z tą chwilą natychiwast uja- 
wniły się dówne wiedeńskiesnałogi p. wojewo- 
dy w fokytowaniu one 2 
pornografii na gruncie Krakowskiej „Bar 
gateli“, która . Gałeckiego, jako b. gen. 
delegata rządu uzfakała koncesyę, wbrew opi- 
nii gminy m. Krako 


Dr Bolland, Dr Lulek, Passakas, Skalski, Dr 
Żabiński, Dr Woigt, Korbo!, A. E. Balicki, K. 
Sosnowski, ażeby uświadomić sobie, iż grono 
l 


p/ 


| 


zdrowie moralne społeczeństwa, Chodzi bo-: 
Minkiński nigdy nie był dyrektorem „Gł. Na-|wiem o to, czy o życiu publiczno-moralnem miasta, że teatraiBa Ceny 
rodu“, a gdyby nim był, to moglibyśmy się naszego miasta mają decydować „jedwabne nosi tu wespół z właśc 


LEEQ 


i władz policyjno-ognio- | 


e. 210: 


4 
Musimy stwierdzć zgodugeż opinią naszego 
ra wojewódzka po- 
«m domku pod „Ba- 
całą odypOwiedzialność za 
gorszący wpływ w%iuk, których teudencivę 
zwalczuny. Progłktorat p. Galuckego nad 
„Bagatelą* chygfik te sztuki przed koufiskata, 
której u’ ra nawet w zżydziałym Wied- 
miu i Bert Tak zeszli się we wspólnem upo- 


gatelą* 


dobaniu gf. Galecki i p. Dabrowski! Czy p. Ga- 
ekiorgó, jako przedstaw cielówi rządu, jest do 
[twara „w tem tewarzysiwie, pozostaw'amy 


coio zdrowej- opinii publicznej, 

W SPRAWIE NIETAKTOWNEJ WIZYTACYI 
małopolskich szkół. odbytej w ub'egłym miosiąe 
eu prast p wiceministra Lopuszaúskiegu, 
wniósł Zarząd TN. S: W. w Wamzawie me- 
moryał de rządu, domagajacy się z tego po- 
wodu usunięcia p, wicemin'sira z zajmowane» 
go przezeń stanowiska. 

Widać więc z togo, że zdecydowane stanowi- 
sko, jakie „Głos Narcãu” w tej sprawie w are 
tykule „Szkoły krakowskie” zajął, uzyskało. 
aprobatę racclnugo organu F. N. 8. W. a tyl- 
ko jednesiki  maiuduszne przelękły sia go 
i skłenne były do rejierady. A 


Kraków, 25 listopsda. 

FEJLETON PROF, L. SKOCZYLASA, 
w sprawie przedstawienia „Elomienia” w dom- 
ku pod Bagatołą, ukaże się w jutrzejszym 
„Uosie Narcdu". 

PODNIECENIE WŚRÓD MŁODZIEŻY AKA- 
DEMI SZTUK PIĘKNYCH, Przed kilku dnia 
mi zamieściliśmy artykuł p. t. „Wyższe szkol. 
nietwo techniczne”, w którym Dr Borowski, 
naczelnik wydzialu akademickich szkół techni- 
cznych w Minist. W. R. i O. P., między inaemi 
maznaczył, że Akademia sztuk pięknych w Krae 
kowie „nie jest dotychczas formalnie uznaną 
za uczelnię akademicką”, Jak się dowiadujemy, 
oświadczenie p. Borowskiego, admawiające va 
kładowi temu cenzusu akademickiego, wywołało. 
wśród studestów Akademii sztuk pieknych 
wielkie oburzenie, W najbliższych dniach zbio 
ra się wiec wszystkich słuchaczów tejże uczel 
ni, na którym zostaną powzięte odpowiednie 
uchwały. 

PRZENIESIENIE KRAKOWA DO PIER. 
WSZEJ KLASY PŁAC, Związek zrzeszeń pra- 
cowników publ. województwa krakowskiego 
doncsi nam: De'egacya Związku zrzeszeń pra 
cowników publ, udała się onegdaj do Warsza 
wy i w poniedziałek wraz z delegacyą lwow- 
ską i warszawską przedstawiła p. Ministrowi 
skarbu trudne położenie materyalue pracownie 
ków publicznych, Pan Minister skarbu, uwzglę 
dniając podniesione motywy, zgodził się na 
przesunięcie szeregu miejscowości do wyższej 
klasy płac. Kraków i Lwów zostały przenie- 
sione do pierwszej klasy płac, z waźnością od 
1 października b. r. Wypłata różnicy nastąpi 
w najbliższym czasie. 

ZEBRANIE CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI 
„ROZWOJU” W KRAKOWIE odbędzie się 
w niedzieię 27 b. m. o godz. 4 po poł. w sali 
Małop. Tow. rolniczego płac Szczepański 
L 8, II p. Porządek dzienny: Zagajenie; o znas 
czeniu i potrzebie kooperatyw; sprawozdanie 
z działalności Spółdzielni Ligi konsumentów 
Tow „Rozwój* w Krakowie i wnioski. Wstep, 
przysłuża za okazaniem legitymacyi, względnie 
kwitów, członkom Spółdzielni Ligi konsumon- 
tów, oraz członkom Tow. „Rozwój“, jak rów» 
nież gościom. wprowadzonym przez członków, 

ODCZYT PROF. SOBIESKIEGO. Dziś o pro» 
dzinie 7 wiecz. w sali Tow. rolniczego (pl. 
Szczepański 8) odbędzie się odczyt prof. Sobie 
skiego p. t. „Żydzi jako obywatele państwa 
polskiego”. Wstęp 60 i 20 Mk. 

W SPRAWIE MELDUNKÓW. Przeprowadzo- 
hy w ubiegłym miesiącu spis ludności wyka- 
zał, że w Krakowie meldunki policyjne nie są 
należycie prowadzone. Jak się dowiadujemy, 
okręg. policya państw, w Krakowie odniosła 
się do odpowiednich władz, aby zarządzity pow 
nowne. gruntowne i pod siltą kontrolą prze» 
prowadzenie meldunków całej ludności Kram 
kowa, 

MIŁIONOWA KRADZIEŻ. Na szkodę Maryi Zio 
leńskiej, zamieszkałej przy uł. Felicyanek 4, pkra 
dziono onegdaj w nocy garderobę, bieliznę i biżu. 
teryę, łącznej wartości miilona marck, = 


Z Polski i ze śwłata, 
APEL DO STAROSTWA W BRZESKU. 
Z Borzącina piszą: Ostatnimi laty narzuciło 
nam starostwo brzeskie komisarza w Borzęcie 
nie, w osobie Fr. Klisiewicza. Prosił i błagał 
p. Witosa, by mógł zostać takim wielkim 
urzędnikiem i ubłagał, Ma on tę zaletę, że jest 
piastowcem i wzrostu wielkiego, a jako taki, 
nadaje się na filar stronnietwa  Witosowego, 
które bardzo upada, choćby nawet w Borzęci- 
nie. Naduwałby się on na wójta, ale trzehaby: 
mu przyprawić inną głowę! Obecnie załatwia 
wszystkie sprawy gminne pisarz i tego pana 
komisarza podpisuje, bo Fr. Klisiewicz nie bar: 
dzo biegłe włada piórem. I o tem, co się dziejg 
w gminie, niewiele wie. A jak kto wyłudzł 
pieczątkę od piearza na prośbę bezpodstawną, 
jak np. Paweł Stysiak, któremu Ekspozytura 
odbudowy przyznała aż 19 fur drzewa, budul- 
cowego na ogrodzenie, jako rzekomo poszko« 
dowanemu na wojnie, to wtedy pan komisarz 
horzęciński jodźle deźstarostwa i tłómaczy się, 
że on nie nie wilitezj Że sią nie podp'sywał, tylko 
pi j 
4806 nam” pò takim komisarzu, kiedy pisarz 
wóystko załatwia. Otóż my Borzęczanie nie 
chcemy takiego naczelnika gminy, bo on nam 
swoja mądrością (1)) wstyd tylko przynosi ł 
prosimy starostwo w Brzesku. by wreszcie toza 


pisało już raz wybory do Rady gminnej i wys 
bory na wójta przecież i do Rady gmin 


nej wejdzie”faki głepiastowiec, bo dotychczas 
tylko ci z pod znśku Piasta mieli wolny wstęp. 

$i tej kiegoli Witosowej! Swój. 
w OCZNIĘ OSWOBODZENIA LWOWA. 
f trzgwiej rocznicy oswobodze« 
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nia Lwowa, 0 której pisaliśmy już wczoraj, roz- 
począł się na gródeckiem przedmieściu, gdzie 
niemal cała ludność w dniach pamiętnego W- 
stopada stanęła w obronie kresowego grodu. 
Milieya „polskiego Lwowa” wysłuchała Mszy 
iw., odprawicnej w kościele św. Klżviety przez 
ks. kan. Siemunda, oraz piomiennego kazania, 
wypowiedzianego przez ke. Kaczorowskiego. 
Przed kościołem zaś, wobec przedstawicieli woj- 
skowości i licznej rzeszy rodaków, odbyła się 
uroczystość dekorowania tej milieyi, poczem ru- 
szył pochód do katedry, gdzie kapłani przed 
tilęoma ołtarzami wznosili modły za poległych. 
to nabożeństwie uformował się olbrzymi po- 
chód i wyruszył na cmentarz Łyczakowski. 
gdzie złożono wieńce na mogiłach bohdterów. 
a pułk. hryg. Mączyński uczcił w gorących 
słowach ich pamięć. 

W szeregu obchodów, urządzonych we Lwo- 
wie ku czci „Orląt”, jednym z najpiękniejszych 
był akt odsłonięcia w westybulłu gumnazyum 
IX tablicy pamiątkowej ku czci dziesięciu uez- 
niów tego zakladu. noległych w obronie 
Lwowa. 

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W PO- 
ZNANJ. W Poznariu wykryto szajkę kommi- 
stów, na czele której stał żyd, działający pod 
nazwiskiem Kazimierskiego. miał jodnak doku- 
menty na inne nazw ska. Szajka zbierała się 
u niejakiego Czaprowie/a, a członkami jej byli 
między, innymi, Andrzejewski Roman. Tras 
Franciszek i Siewert, kolejarze. Ci czterej wy- 
mienieni byli wyznaczeni ra komisarzy komu- 
nistyc'nych i mieli za zadanie wywołać akcyę 
rewolucyjną. Najpierw mieti opanować związki 
kolejowe wraz z centrałnym Związkiem w War- 
szawvie i Polsce, aby mieć ułatwione zorganiza- 
wanie planowego zamachu stanu. Do tej gru- 
py komamistów należał znany Porankiewicz, 
który siedzi w więzieniu. 

Policya zarządziła rewizyę w lokalu Czapro- 
wieza i aresztowała żyda  Kazimierskiega 
i wszystkich członków, którzy się tam znajdo- 
wał. Ponieważ jednak niema jeszcze nstawy 
a zwalczaniu kemurizmu, wszyskich, z wyją- 
tkiem  Kazimierskiego, wypuszczone Ra wol- 
ność, mimo, iż znaleziono mnóstwo materyału 
stwierdzającego niezaprzeczoną akcyę bolsze- 
wieka. 

ZNIŻKA CEN W RESTAURACYACH PO- 
ZNAŃSKICH, Zarząd Towarzystwa restaurato- 
rów poznańskich polecił swoim członkom zni- 
żyć ceny za potrawy i napoje, z wyjątkiem na- 
polów alkoholowych, 

W tych dniach odbędzie się zebranie detali- 
stów, na którem zapadnie uchwała w sprawie 
zniżenia cen obuwia o 30 proc. w stosunku do 
cen sprzedażnych z października b. r. 

ZNIŻKA CEN W WARSZAWIE. Wydział 
zaopatrywania miasta obniżył znowu ceny to- 
warów sspożywczych w sklepach miejskich 
i pumktach sprzedaży, pozostających pod jego 
kantrałą, Równocześnie “zo zniżką towarów 
pierwszej potrzeby ożmiżył także cenę węgla. 

JAK SIĘ CZASY ZMIENIŁY! Do tak nie- 
dawna Niemy uważali Toruń zz jedną 

„twierdz niemczyzny* na swych kresach 
wschodnich. Co to była za „twierdza” — poka- 
zako się z wyborów do tamtejszej Rady miej- 
skiej, jakie odbyły się przed kilku dniami, Przy 
wyborach tych Polacy otrzymali 35 mandatów, 
Niemcy — 7! 

NOWY „PROROK Z Pruszkowa donoszą 
de dzienników warszawskich: Sensacyą obecną 
Pruszkowa są wykłady hadaczów Pisma św. 
odhywaue w każdą niedziełę w sali kinemato- 
grafu przy ul. Stalowej. 

W uhiegłą niedzielę 18 b. m. „brat Czesław 
K., sądząc po jego wymowie i erudycji, czło- 
wiek zręczny i inteligentny, zapewnił katego- 
rycznie słuchaczów, że miliony z obecnie ży- 
jących ludzi nie umrą, ponieważ za 4 lata, t. j. 
w 1925 r., zostanie z nas zdjęta klątwa śmier- 
ci, wywołana przez grzech pierworodny, a ci, 
którzy roku owego dożyją — żyć już będą 
wireznie, Chrystus zgładził winę Adama, my 
«© cbecnie tierpimy tylko ra winę Ewy i te 
whine cicrpienia w owym roku mają się skoń- 
czyć. Prócz tego, nowy ten „prorok” kiłkakro- 
tnie wyrażał szczere ubolewanie nad „najnie- 
szeręśliwszym, wciąż prześladowanym” naro- 
dem żydowskim. 

Wszystko to razem wzięte, zamiast rozczule- 
nia i cierpliwego oczekiwania nieśmiertelnego 
żywota, wywołało kurzliwe i bardzo niegrzecz- 
na podziękowania ze strony licznych słucha- 
czów, którzy zapewnił kazmodzieję, że dość 
mają tych bredni i nie radzą „bratu” Czesła- 
wowi przyjeżdźnć z takimi wykładami. 

MIASTO HALICZ posiada, według spisu 
ostatniego. 3463 mieszkańców. Ostatni spis z E 
1010 wykazywał ponad 5000 mieszkańców. 
Miasto wyludniło się głównie z powodu braku 
mieszkań gdyż większa część miasta została 
do cna zniszczona. Statystyka ludności, ze 
wzglądu na narodowość, przedstawia się tak: 
Połaków 1252, Rusinów 1745, Ukraińców 97, 
żydów (syoniści) 886, żydów (ortodoksi) 32, 
Niemców 1; wedle wyznania: rzym.-kat. 920, 
gr-kat. 1897, żydów 592, karaiei 54. Statysty- 
ka naszych miast na wschodzie stanowi bardzo 
interesujacy problem pod niejednym względem. 

ZNIESTENIE PRZYMUSU PRACY W RO- 
SYI. „Temps“ podaje, że Radzie komisarzy 
ludowych przedłożono dekret co do zniesienia 
przymusowej praey w Rosyi. Jedynie inżynie- 
rowie, lekarze, oraz eksperci rolni pozostawać 
dalej będą przymusowo na swych posterun- 
kach. Robotnicy zaś bądą mogli zawierać swo- 
bodne umowy o pracę, 

MORGANATYCZNE MAŁŻEŃSTWO KRÓ- 
LA SERBH. Czeskie Biuro prasowe donosi: 
„Epoka* komunikuje że z końcem roku nale- 
ły oczckiwać zaślubin króla Aleksandra z pe 
wng arystokratką francuską, Celem załatwie- 
nia pownych formalnosci, uda sią król Alek. 
Bander ponownie wkrótce do Paryża. 

NOWY PIERWIASTEK RADKOAKFYWNY. 
P. A. T drnosi z Paryża: Daniel Berthelot do- 
niósł Akademii Umiejętności, że odkrył nowy | 


pierwiastek nazwał Z teatrów krakowskich. 
emilium. Z TEATRU 4. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Z DZIEDZINY LOTNICTWA. Ludwik naj © przedstawienie „Ojea* zakupił w całości 
«not ieden z najwytitnie szyć tuików fran- Związek urzędników „Nuza”, wcbee czego sztuka 
snet, jeden z najwy „kę c "ea lot “i ów fra ta powtérzong bedzie jutro (w sobote) i w ponje- 
tuskich, wygłosił ra kougresie awiatycznym, 


działek. 
jaki edbył się ubiegłego tygodnia w Paryżu, | OPERA I OPERETKA. Dziś, w piatek 25 b. ni. 
referat o przyszłeści i postępach 


lotnictwa. | piękna oporetka J. Sżraussa „Noc w Wenecyt', 

” s p p "x. i E Ai Dea 4. RO 
W referacie tym zapowiedział Bregnet, że naj- E tia a ra z Kł R 
dalcj do lat czterech komunikacya między Fa- | udział: cały zespól operctkowy, oraz pp: Gedlew- 
ryżem a Algerom Łędzie się odbywała w apa- |ska i Śłązak, którzy wystąpią gościnnie w sobotę 
racie, mogącvm przewieźć 40 osób, z szybko- i niedziełę wieczorem. Pa 

SY ; X aaa JAWEŃ. ARE 
ścią 200 klm. na pedzinę i bez pośrednich lą- Z TEATRU „NOWZŻŚCI* kśkunikują: W po- 


radioaktywny, który 


dzono pe wezystkieh zamkach i podejrzanych tyach. Nabywano: Polską Naftę, P. T. H., Chos 
lokalach masowe ostawy policyjne. 'dorów, Ceg'elski, 

Do ostatniej chwili, t. j. do godz, 2 w nocy, | Szacowania dzisiejsze wynosiły: Dolary amer, 
nie zdołano ująć sprawców. Śledztwo prowadził 3.600 m., dolary kanad. 3000 m., franki szwajex 
prawie do rana Dr (ek kardt, 1550—600 m., franki franc. 240 m., liry 130 m., 

Pwiicya ma tu obszerna pole do wykazania leje 18—19 m, mar. niem. 11—12 M., czes. 
sprężystości i energii Micezkastey Krakowa, za- kor. 88 m. niem. austr. kor. 45 fen. 
niepokojeni do najwyższego stopnia rlagą | Przekazy: na Berl.n 13 m. 50 fen, na Pragą 
bandytów, czychającach na mienie i życie 38 m. 25 f., na Wiedeń 58—60 fen. 


ludzkie, sądzą, że zbrodniarzy deścignia ręka 
Per ; * WYKAZ GIEŁJY W KRAKOWIE 


sprawiedliwości. 
z gnia 24 liisiopada 1521 e. 1. 240 


+ „EM 6 A T nicdziałsk 28 b. m. premiera” polskiej operetki 
Towań, Skutkiem tego podr Ż na tej przes TZe- | Wiasta „Cyrkówkić, da ksórej prześliczna muzykę 
ni będzie trwała około 8 godzin. Samoloty cię- |skomponował Piotrowski. Opercika ta, pełna lu- 
żarowe będą mosły unieść 50 do 100 tono.lmoru i komicznych svtvacyi, będzie wykonaną 
Przestrzeń za$ między N. Jorkiem a Paryżem Przeważnie przez artystów, reprezentujących ko- 
s I uci 20 qodeinómi "apa. TIE. Wspaniała oprawa sceniczna, tak dekora- 
będzie SIĘ 047 SEMIĘ mk goezinaćh na apa” cena, jak i kostywmowa, oraz niekny, wielki ba- 
ratach, która będą szybawały z szybkością 300 Inf zapewniają opurotca tej długotrwałe pawo- 
kim. na godzirę. „dzenie. 
Dotychczasowe, wprost błyskawiczne postę- 
py lotnictwa, ktćre zrodziło się dopiero dwa- 
naście lat temu, uprawniają do stawiania ta- 
kich śmiałych korcskopów. 


Ze świata katoliekiegi.. 

KONKORDATY Z PAŃSTWAMI SUKCE- 
SYJNEMŁ Na posiedzeniu korsystorza papie- 
skiego 21 b. m. poruszył Papież bieżące wy- 
padli polityczne. Wspominając o nowych pań- 
stwach, powstałych na gruzach dawnej monar- 
chii amstro-węgierskiej, oświadczył, że Stolica 
Apostolska jest gotowa do rokowań w sprawie 
nowych konkordatów z każdem z poszczegól- 
nych tych państw. 

POWRÓT 00. FRANCISZKANÓW DO PO- 
ZNANIA, Dzierniki poznańskie donoszą, że 
w dniu 27 b. m. Ojcowie Franniszkanie, po 
98-letniem wygnaniu, obejma ponownie swój 
konwent, który zniósł rząd pruski w r. 1832 
t swój kościół, który w r. 1833 oddany został 
do użytku niemieckich katolików. 


Judsiea. 

25.038 DOLARÓW NA ŻYDOWSKIE SZKO- 
ŁY RZEMIEŚLNICZE W POLSCE. Z. B K. 
donosi z Nowego Jorke; Na mocy porozumie- 
nia „Jointu” i „Icey“ w sprawie żydowskich 
szkół rzemieślniczych w Polsce, „lecą“ pedjoła 
się utrzymywać swoim kosztem szkoły rze- 
mieślnicze, które „Joint“ otworzy. „Joint” 
przeto postanowił wyasygrować 25.000 dola- 
rów ną otworzenie i urządzenie szkół rzemieśl- 
niczych w Polsce, które następnie utrzymywać 
bazie „Tea”?. 

NORDAU SZPIEGIEM, O wodzu svońskim 
Herzu, wiadome byto, że popierał tak samo 
Niemcy, jak Syon. Teraz znów prasa francu- 
ska pisze o zastępcy Herz'a, M. Nordau, że był 
„głową szpiegostwa miemieckiego”. Prowadził 
też propagandę niemiecką w Hiszpanii podczas 
wojny. W r. b. niemiecki sztab generalny wy- 
slat Nordama do Paryża dla wznowienia szpie- 
gostwa niemieckiego pod maską propagandy 
syoristycznej. ” 

Nie trzeba dodawać, że i w Polsce syoniści, 
zwłaszcza za czasów okupaącyi niemieckiej, 
uprawiali propagandę niemiecką w różnej po- 
staci, 


5 Ze spraw wojskewych. 

POLSKIE STĄTKI WOJENNE W PRZY- 
STAMI GDAŃSKIEJ. Dyplomatyczny przed- 
stawiciel Polski zawiadomił semat gdański, iż 
następujące jednostki wojennej marynarki pol- 
skiej pozostaną przez zimę w przystani gdań- 
skiej: łódź kanonierska „Komendant Piłsud- 
ski”, 4 łodzie do wyszukiwania min (,„„Mewa”, 
„Czajka*, „Rybitwa” i „Jaskółka”), 5 torpe- 
dowców („Mazur”, „„Ślązak*, „Podhalanin*, 
„Kaszab“ i Kujawiak”) skręt szkolny 
„Lirów”, oraz statek do pomiarów „Pomorza- 
nin”, 


Zawiadomienia | komusikaty. 


ZEBRANIE LIGI KONSUMENTÓW TOW. 
„ROZWÓJ. W niedzielę 27 listopada 192i 
odhędzie się © godz. 4 po południu w sali Mało- 
polskiego Towarzystwa Rolniczego przy wl. Bzcze- 
pańskiej 1. 8, Ff p, Zebranie o znaczeniu i po- 
trzebie kooperatyw, oraz sprawozdanie z działal- 
ności Spółdzielni Ligi Konsumontów T-wa „Roz- 
wój', na które zaprasza się członków Bpółdzielni 
i członków T-wa „Rozwój“, jak również gości, 
przez członków wprowadzonych. 

Qbeeność jost bezwarunkowo potrzebną, ze 
względu na ważmosć sprawy i zapaść mające wią- 
żące uchwały, które także nicobearych będą obo- 


Ed 


wiązywały. 

Ktoby nie dostał zaproszenia, może takowe 
2i i 4 w lokału hutowni przy ul. Garnear- 
s ; 


ODCZYT. W sobotę 28 b. m. o godz. 5 po poł. 
odbędzie się w Czytelni Kat. Związku Polek, (uł. 
KE! odczyt ks. WŁ. Orpiszewskiego 

b .„BIIIOSC . 

PIERWSZY WIECZÓR CYPRYANA NORWIDA 
ku uczczeniu 160-letniej rocznicy urodzin, odbę- 
dzie się na Kursach literackich (ów. Anny 2) 
w piątek dnia 25 b. m. o godz. 7 wieczorem. 
Pręieckcyę wygłosi Dr J. Brodzki, recytacyę reż. 


A. Wawierko 
ZE ZWIĄZKU INTELIGENCYI POLSKIEJ. 
Dnia 25 b. m. (piątek) o godz. 5 po poł. odbę- 


dzie się posiedzenie sekeyi ekonomiczno-społeczi:cj 
Związku  imteligencyi polskiej w domu przy 
ulicy Karmelickiej 1. 32. Uprasza -sie czion- 
ków Związku o liczne przybycie, ze względu na 
ważność i pilność spraw, które bedą omawiane. 

KONCERTY W BIEŻĄCYM TYGODNIU obej 
mują wystepy orkiestry włościańskiej Namysław- 
skiego w „Operze i Operetce* w niedzielę 27 b, m. 
0 godz. 3.3 po poł. i Stanisława Gruszczyńskiego 
w Starym Teatrze. 

WIECZÓR MUZYKI I SPORTU. Wojsk. Klub 
sport. Rycerz“, wespół z łotną drażyną sokołą, 
przy współudziale Tow. Śpiew. „Echa“ i akad. 
Kółka mandolinistów, urządza w niedzicię 27 b. m, 
w sali Sokoła (ul. Wolska 27) Wieczór muzyki 
i sportu. Na program złożą sie: orkiestra wojsko 
wa, przemówienie, chór „Echa“, Kółko mandoli- 
nistów, oraz «żęś6 gimnastyczna. Początek o godz. 
T.30, koniec 9.45. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. Z okazvi jubilev- 
szu 25-Ietniego istnienia Akademii handlowej, oñ- 
będzie się dziś, v” piątek 25 b. m., o godz. pół do 
10 rano, staraniem dyrckcyi Akademii, nabożeń- 
stwo żałobne za dusze założycick, fundatorów, 
profesorów., nezniów. uczenie tegoż zakładu. 


Repertuaar testru miol ta. J. Słewaskiega, 


Piatek 25 h. me „Oielre* Sfrindherga. 

Sobota 26 b. m.: „Ofciee* Strindberpa. 

Niedziela 27 b. m.: Po połndnin .Bajki* Rału- 
ekiego, wieezorem „Dzieje salonu* Wroczyńskiego. 


Miejski teatr: Opera i Operetka. 
Piatek 25 b. m.: „Noe w Wonecyi* Straussa. 
Sobota 26 b. m: „Póża Stamkułau" Falla, 
i 1 ipisna 27 b. m.: Wicczorem „Róża Stambula“ 
Falla. 


Reperiuar „Naweści”. 


Piątek 25 h, m.: „Niech mnie dżabli wezma*. 

Sobota 26 b. m.: „Wróg kahiet*. 

Niedzieła 27 b. m.: Po południu „Niech mnie 
djabli wezmą“, wicczerem „Wróg Kobiet". 

Poniedziałek 28 b. m.: „Cyrkówka* (premiera). 


Straszny napad rabunkowy 
na kantor w Krakowie, 


Dwa trupy, dwie dalsze otiary dogorywałące, 
Jeszcze nie zatarło się w pamięci echo ohy- 
dnago mordu, popełnionego na bł. p. Zaknach 
przy ul Floryańskiej, gdy miastem wstrząsła 
wczoraj wieczorem straszna wiadomość 0 ro- 
wej zbrodni, której ofiarami padły dwa życia 
ludzkie, a dalsze dwa walczą ze Śmiercią. 
Szczegóły okropnego wypadku pzedstawiają 
się następująco: Do Banku  wapółdzielczego 
„Mermes* przy ul. Dietlowskiei, w którym 
znajdowali się: współwłaściciel firmy- Jakób 
Stern, lat 88, przeprowadzający zamknięcia ra- 
chunkowe, żona jego. pomagająca mężowi w 
pracy, kupiec z Tartcwa. niejaki Vorschirm, 
imteresent, oraz dozorca domu Stachowicz, 
wpadło koło godz. 9.80 wieczorem dwóch han- 
dytów. Jeden z nich staną? przy wejściu do 
banku i zalepiwszy momentałnia mały otwór 
w drzwiach kawałkiem papieru, wyciągnął 
z kieszeni rewolwer i trzymał ręką przymknięte, 
drzwi, Drugi bandyta w ehwili wejścia do kan- 
toru, momentalnym ruchem dobył brauninga 
i zawoławszy „ruki do gory“, zbliżył się do 
Sterna, kazując mt oddać wszystkie pienią- 
dze i kosztowności, Równocześnie zwrócił się 
do obecnych w lokalu £ pod groźbą zastrzele- 
nia zabronił im wołać © pomoc. Gdy przerażo- 
ny Stern oświadczył, że pieniędzy żadnych nie 
pwiada, gdyż klucze od kasy zabrał kasyer. 
a en kończył tylko czynności biurowe, ban- 
dyta, nie odpewiedziawszy ani słówka, pod- 
"zodł do budki tctefonicznej, zerwał słuchawkę, 


|a przystąpiwszy z powrotem do Sterna, pono- 


wił swoje żądanie. Gdy spotkał się z taką 
siuną odpowiedzią, dał strzał da Sterna. Ra- 
niony miał jeszcze tye przytomności, że szybko 
podszedł do telefonu, tu jedna etrzymał od 
baadyty dwa dalsze strzały w usta i w okolicę 
lewego oka, które były Śmiertelne. W chwili 
ostatnioge strzału Sternowa 2 spazmatycz- 
nym piaczem rzuciła się do apasza, który, prze- 
mówiwszy do niej kilku słów po żydowsku, 
zwrócił się ku drzwiom. Siedzący z podniesio- 
nemi mkoma w pobliżu wyjścia Vorschirm, 
ely posłyszał strzały w budce telefonicznej, 
pcdniósł się zaraz z miejsca i wziął w rękę żół- 
tą torbą na akta, w Której prawdopodobnie 
znajdowały się pieniądze. Zobaczywszy ten 
ruch bandyta, zwrócił się nagłe de Vorschir- 
ma, strzelił do niego z Łrauninga, raniąe go 
w brzuch i uchwyciwszy teczkę, zawołał de 
stojącego na warcie kolegi: „Uciekajmy!” 
Bandyci rzacili się dz ucieczki, w ślad jednak 
za mimi pobiegło kiku indzi, których zgroma- 
d.iły w ostatniej chwili koło banku straszne 
łkania żony zamordowanego, W czasie pościgu 
i głośnych nawoływać jeden z rzezimieszków. 
cdwróciwysuy się, strzelił kładąc trupem na 
micjscu 5d-letniego Feuryka Szancera, kiero- 
wrika firmy budowisnej Godzickiego. Drugi 
strzał trafił jednego ze ścigających (nie stwier: 
dzonego detychezas nazwiska), który runął na. 
ziemię, zalewająe się krwią. Apasze uszii. 

Tymczasem w lokalu zbrodni zebrały się 
tlumy przechodniów. Zawiadomiony równocze- 
śnie urząd policyjny, wysłał na miejsce stra- 
sznego wypadku wywiadowców ajentów. 
Przybył również kom. policyi Dr Szczepań- 
ski i naczelnik urzędu Śledczego D: Gebhardt. 
który zaczął natychmiast śledztwo. 

Pierwszy, którego przesłuchano, był Stacho 
wicz. W śledztwie złożył on zeznania powyżej 
przedstawione, twierdząc, że jedzn z bandytów 
był żydem, gdyż kilka zdań do Sternowej wy- 
powiedziane były czystym żargonem. 

W nicspema gadzinie po dokonaniu morder- 
stwa, sprowadzono psa pclieyjnego Aide. Ta, 
obwąchawszy trupa Sterra, zwróciła się na ul. 
Brzozową, a następni» na ul. Podbrzezie, skąd 
weszła na podwerz»* bżniey. Tutaj, zatrzy- 
mawszy się kilkanaście sekund koło bramy, 
pobiegła w ul. Estevy, gdzie zgubiła ślad. 

O morderstwie zawiadomiono bezzwłoczułe 
wszystkie komisaryaty  policyjre, rozesłano 
teiegramy z dokładnem  rysopisem bandytów 
de posterunków policyjzych i urzędów ruchu 
całogo województwa, słowem puszczono w ruch 
cały aparat policyjny. Również  wvrzenrowa- 
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profesor języka i literatury angielskiej 
tymże wydziale, Legonis, 
nowych doktorów w iraienia Uniwersytetu je- 
go rektor, prof. Appel, jeszcze raz podnosząc 
ich zasługi. 

W odniesieniu do prof. Frazera złożył mu 
hołd, jako „wielkiemu uczonemu, którego pra- 
ce w zakresie antropologii filozoficznej i mi- 
tołogii porównawczej dokonały głębokiej rewo- 
lucyi w nauce“. A dalej podniósł, że prof. Fra- 
zer, wykładajacy na Uniwersytecie w Liver- 
poolu, nie chciał nigdy przyjąć wynagrodzenia 
za swą pracę. Wreszcie, wyliczywszy jego za- 
sługi, szczególniej w zakresie systemów „tabu 
i „totemów*, zakończył temi słowy: „Jesteś 
pan erudytem, ale równocześnie i poetą i je- 
żeli pan umie tak znakomicie wywoływać za- 
mierzchłą przeszłość, to tylko dzięki temu, że 
starasz się całą swą duszą pojąć majnędzniej- 
szego z dzikich ludzi“, 

Zwracająe się zaś do Rudyurda Kiplinga, te- 
go „poety, proroka, profesora energii Anglo- 
sasów', tego „wielkiego przyjaciela Francyi 
i szampiona, walczącego za prawe 1 sprawie- 
dliwość”, zakończył rektor, że „dla każdej iste- 
ty ludzkiej wielka wojna była kamieniem pro- 
bierczym. Podczas niej przeszedłeś pan same- 
go siebie“. Scharakteryzowawszy pokrótce 
okrueieństwa Niemców i dowody ich barba- 
rzyństwa, zakończył mowca eytatom z opowia- 
dania Kiplinga p. t. „Rikkba Tikki Tavi“: 
„Ogród ludzkości nie zazna dotąd spokoju, do- 
póki nie zostanie zniszczone gniazdo wężów, 
którymi są Hohenzoliernowie i dopóki nie bę- 
bą wytępieni ci, co ich wspierają w Prusiech 
i Niemczech”. 

Skończywszy swe przemówienie, wręczył rek- 
tor nowym doktorom dyplomy, oraz medale pa- 
miątkowe Uniwersytetu paryskiego. 

Prof. Frazer wygłosił przepiękną mowę 
dziękczynną w doskonałej francusczyźnie, Ki 
pling dziękował po angielsku. Obie te mowy 
oklaskiwała ontuzyastycznie publiczność obe- 
«na na tej eoremonii, mającej donieste znacze- 
nie dla duchownego zbratania stę dwóch naro- 
dów, co kroczą na czele cywilizacyi Świata. 
Uroczystość zakończyło przemówienie prezy- 
denta Mifieranda. 


Wiadomości gospodarcze. 


CZĘŚCIOWE ZNIŻENIE TARYF WYWO- 
ZOWYCH. (Tel. wł.) Ministerstwo kolei ogła- 
sza, że rząd nie zamierza podwyższać taryfy 
osobowej ani towarewej na kolejach, ani nie 
przystąpił do ich ebniżenia, Jedynie taryfy na 
wywóz za granicę od towarów budulcowych 
i produktów naftowych zostaną od 1 grudnia 
zntżone 0 30—40%. 

NOWA WALUTA LITEWSKA, W zw'ązku 
z olbrzeraiemi stratami, jakie poniosło państwo 
litewskie przy spadku marki niemieckiej, rząd 
litewski opracowuje pospieszne projekt wpro- 
wadzen'a własnej jednostki monetarnej. Nową 
monetarną jednostką byłby suksin, równy 
jednemu  centewi amerykańskiemu. 
czna będąc w obiegu marki niemieckie mają 
być w myśl tego projektu zwrócone Niemcom, 
jz żądariam wypłacenia procentów za 3 ubie- 
gio lata. M 

GIEŁDA YZBOŻOWO-TOWAROWA. IPszent- 
ca 11750, żyto 7400—7500, etręby franco wa- 
gcn Warszawa 5300. owies franco Warszawa 
6600, otręby żytnie 5300. 

WIADOMOŚCI Z GIEŁBY KRAKOWSKIEJ, 
Waluty obce i dewizy na czwarikowem zcbra- 
niu giełdowem utrzymywały się mniej więcej 
na poziomie wczorajszych notowań, Dolary 
szacOw:ino jednak o paręset punktów niżej na 
placu już od wczoraj popołudniu. Ruch przeka- 
zowy osłabł dziś nieco. Akcye bankowe j pa- 
piery lokacyjne nie budzą dalej *a'nteresowa- 
nia, a w dziale obrotów akcyami przemysło- 
wemi, handlowemi i górniczemi zapanował rò- 
wnież zastój, dający się zauważyć od dłuższe- 
go czasu. Dziś obracane załedwie paru gatun- 
kami efektów dywidendowych. m małych nar- 


Następnie powitał | 


Ronk Hardlowy w Warszawi? Eo 
ank Kredytowy w Warszawie 
Bank Związisu Spółek Zarobkowych 
Fan: Komere7alny . 
Wiedeńsłi Bank Związkowy . 
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«Morihar“ T. A. Bank i Kantor wym. 


Akcye Tow. handi. I przem.: 
Palskie Tow. handlowa 1 i IV or. 
FhLor Sp. a h -prz. Ł J. Borkowski 
Wandlowa Spólka akt. „Tmpax” 
Palski „6: h“ Tow, transport.-handr. 
C. Harisie, Dom eksp-haun Poznań 
Żog nga ©lva . . . ; 
Wara. Te . eko. Handini Żeglugi 
Zie.ea rwak . è 

H. Cegiolski, fahr maszyn Paznań ` 
Warsz, 8p. ake Rud. Par. l. - TI. em- 
„Lemisez” fabryki maszyn roln. > 
Trzebini2 tabr. masz, i narz. roln. 4era 
Zała vy tmuricyjne „Pociak* 

Rute żęlaana, Kraków à š 
„Automotor“ fabryka sam chodów . 
Fali. Peri smd-Cbmenlu, Szezakowa 
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Górka“ fabryka cementu ` 
Ala). ake. Zakłady Górnicze Sersan . 7500 
eTopege” Tow. dia przeds. rórnick -yor 
Ska akc. przem.na”. i gazów ztemn 


Karvac! ie Towarzysiwe nailowa 
Akeyjne Tow. naftowe „Galicyn* 
A. T. dla przem. o: skal (d. D Fante) 
Polska Nafia . ` 
Elektaownia w Siersxy II. em 
-@ikor 'T. A. A f 
iog P owszeshne zakłady badowt. 
bryka przetw. fleszez. w Tesebimi 


„Kraka: Zjedu.fabr.przetwor, wyk. 
Fabryka perczłany w Ówielowie, 
r. Ref. sakru w Chaderowie 


GIEŁDA. 

, Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dewiz: Ber 
liw 1.90, Holandya 187.90, Paryż 37.15, Medyo- 
lan 21.65, Bruksela 360, Kopenhaga 98.25, 
Sztokholm 21.65, Chrystyanig 74.50, Madryt 
72.75, Buenos Ayres 177.50, Praga 5.05, Buda- 
peszt 0.57, Zagrzeb 1.75, Warszawa 0.16, 
Wiedeń 0.17. 

Warszawa, P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zj. gotówka: trans. 3625 37003625, sprzedaż 
3675, kupno 3550; franki franc. gotówka: 
trans. 260, sprzedaż 260, kupno 252, czeki: 
trans. 260—265; franki szwaje. czeki; trans. 
663; funty szterl, czeki: trans. 14000—44750— 
14850; Belgia czeki: trans. 255, sprzed. 252.50; 
Nowy Jerk ezeki: trans. 3705—3675—3725; 
marki niem. ezeki: trans, 13.25—13.,50—13.20, 
sprzedaż 13.25, kupno 12.75; (Gdańsk czeki; 
trans. 13.25—118.50—13.20; korony austr. 
czeki: trans. 0.64—0.62, sprzedaż 0.62, kupno 
: korony czes. czeki: trans. 39.5—40.50. 

Dla uniknięcia nieporozumień podajemy 
do wiadomości, że nie mamy nie wapólnego 
z firmą „VITA“. która zajmuje się wyro: 
libom pastylek, nie zaś fabrykacyą wód mis 
neralnych. 

Istniejąca od przeszło pięćdziesłęciu lat 
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zawiadomiania. 


Po „Krak. Kronikę kościelną“ należy przysłać 
upoważnionych pogłańców do lokalu admin'stracył 
pisma przy miey Frarcisznańskiej Nr. 4, parter — 
w podwórzu (tokal T. O. £.), w płatek dnia 25 b. m, 
między godz. 3—6 ro połedniu. 

Administracya „Krakowskiej Kroniki kościelnej” 
Kraków, ul. Franciszkańska Nr. 4. 


De P. T. Mazsumentów wód mineralih! 


Dotych- fabryka nasza wyrabia tylko znane po- 


wszechnie, a przez Krakowskie i Lwowskie 
Towarzystwa Lekarskie polecane WODY 
MINERALNE i specya!nie 
z wyłączeniem wyrobu jakichkolwiek pam 
stylek, iub innych produktów zastępczych, 
mających tylko przypominać działanie wód. 
(Rząd. uprawniona Fabryka Wód mineral< 
nych i specyalnie leczniczych 
K. RZĄCA i CHMURSKI Sp. z pr. odp, 
w Krakowie. ul. św. Gertrudy 4. 


Klisze drukarskie 


l i wszelkłe roboty w zakres sztuki graficznej (fotochemil, 
cynitografii, negrografil I t, d.) wchodzące wykonują 


Zakłady graficzne S. A. Ryngraf 


w Krakowie, Krupnicza 26, Tel. 1108 
Pierwszorzędne wykonanie! Konkurencyjne ccnyl 
Oterty na żqanicodwrotnie. 


pi 


GASTON LEROUX. 


Człowiek powracający Z daleka, 


86 Tłomaczenie z francuskiego. 


Mle tym razem pani de la Posgie 
go zatrzymała, Historya znajcz.enia ZW ! 
w walizie przez somnanbuiczkę zaciekawi- 
ła ją bardzo. Niegdyś nie zajmowały ią te 
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uym przypomniała sobie, że już raz miała 
d- czynienia z tą samą sprawą i oświadczy- 
ła kategorycznie, że trup znaleziony Loło 
Miilery jest istotnie trupem poszukiwanego. 
Na dowód swych słów przytoczyła, że Gou 
ffamu brakło trzeciego zaba trzonowego po 
pr .vej stronie, należy więc w tym kierun- 


iere sama KU przeprowadzić oględzny znalezionych 
Jok |zwłok. Co zostało też przez policyę nas: p- 


nia dokonane i stwierdzone. 
Pani Auffinger noszła jeszcz2 dalej: Opo- 


sprawy i nie słuchała wcale, gdy doktór wiedziała, że Gouffe cierpiał za życia na 
Montier o nich opowiadał. Prosiła więc re- | wadę oczu i sztywność jednej nogi, wyuika- 


rortera by mówił dalej. 


jacą z jakiegoś dawnego qrazn, co powodo- 


— Nasz zawodowy kolega, ciągnął więc |wało lekkie utykanie. W końcu zaś przepo- 
Parbois, siadając z powrotem, wziął ze 80- wiedziała, ż8 winni zostaną aresztowa „i w 
b» rękawiczkę i krawatkę i udał się do panijcieru trzech miesięcy. Obecnie zaś bawią 
Auffingor. Wizyonerka ta uśpiona pizez sy- |w Ameryce. 


ma zobaczyła w śnie hypnotycznym, że odź 


Wszystko to sprawdziło się proszę pani. 


wierny został wciągnięty w zasadzkę i za-|Clvby więc mnie powiodło się tak z pania 


mozdowany w Paryżu. Awłoki jego morder- 
© włożyli do walzy; wyw'eżli na prowincyę 
i ukryli koło jakiegoś większego 'arnizo- 
nowozo miasta. (świadczyła też, że > aliza 
zostanie znalezioną 23 sierpnia. Działo się 
to 12 s'erpnia. r 

| Nazajutrz ukazał się artykuł w tej spra- 
wia w dzienniku. a wkróbce potem odna- 
leziono zwłoki koło Lyonu w Millery. 

Ciało *ednak znajdowało się w takim sta- 
nie rozkładu, że nie można było ustalić, czy 
to są istotnie zwłoki Goulfeco. Zwrócono 
się po raz drugi do pani Auffinger. Pani 
Landry i panna Gouffe, siostra i córka ofia- 

"py. udały się do niej. 
Poerążona powtórnie w Śnie hypnotycz- 


5000 sążni kw. 
parcel badzelanych w starym krakowie 
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do sprzedamia, 
Wiadomość: „Biuro Gćrniczo- Techniczne” 


Saint Firmin, jak memu koledze z panią 
Auffnger. byłoby to szeześliwym zbiegiem 
cxoliczności dla nas obojga. Pani dowie- 
działaby się wreszcie, ce się stałe z pani 
szwagrem, a ja miałbym wsnan'ały artykuł 
dia mego dziennika. Pozwoli wec pani, że 
podziękuje jei za łaskawe przyjecie... 

— Ale pan nie wie odzie mieszka mani 
Saint Firmin. Ja chętnie pana tam zapro- 
wadzę... . 

— Ach! pani! nie wiem donrawdv, jak... 

Ale pani de la Bossiere zadzwoniła, ka: 
zała sobie podać młaszcz i kapelusz, oraz 
o .zzwała się: 

— Pó'dziemy pieszo — to bardzo hli:ko. 

Roenorter bvł bardzo zdziwiony. Fanny. 
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wodną. Fanny zdzi 


(SPRZED 
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mimo wielkiego zdenerwowania, w jakie 
vmrawiły ją słowa dziennikarza, zdawała so- 
bie sprawę z jego zdumienia. Pomvślała so- 
bie, że nie należy go zostawiać pod takiem 
wrażeniem i powiedziala szybko: 

— Powinien nan zrozumieć, że i ja mam 
już dosyć tych wsz .:kich historyi. Mówiąc 
miedzy nami nie miałabym nie przeciw te- 
mu, gdyby pan skonstatował, że ma'aczenia 


pani Saint Firmin nie są więcej warte od |PYtAI4 


nanny Helier. Gdv pan sam rrzekona sie. 
że jast ona fiednem nieszrzęśliwem chorem 
s.worzeniem, napisze pan artykuł i skończy- 
mv z dhchami w La Roseraie. Mówi pan 0 
pani Auffinger... wolno panu naturalnie wie- 
rzś w to... Zaś poni Saint Firmin nie jest 
somnambaliczką wogóle... Powtarzam panu. 
że to chore dziecko, słabego umysłu, opęta- 
ns smutnemi myślami... 

Ach! ten mały reporter! w duche ods”łała 
go do dyabła, razem z wszystkimi duet smi, 
o które się dobytvwał, I ona sama towarzy- 
szyła mu, oderywała wobec niego rolę ciwe- 
rona! Postęnowała tak dla tero, że widziała 
ńczzonale. iż n'e ro nie powstrzyma od zo 
barzenia się z Marta — dostanie się do niej 
tak jak wtargnał. do zamku Chciała wiec 
chaciaż asvstować przy tej rozmowie. 

Utrzymywa?a. że nie wierz” w wizyoner- 
stwo somnambuliczez, ale właściwie prze- 
cz”łą samej sobie... Historya rant Auffin"or 
wzruszyła ja da lebi, szczególnie”. gdy ze- 
stawiała ją z Cziwno przynaćkowością wi- 
dzań Marty. Automovil... waliza... 

Wkrótea też zneleśli się nrzed willą nad- 
wiła się, zobaczywszy 
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oświetlone rzęsiście okna i otwarte drzwi. 
Kiłka powozów stało w dzedzińew. Stara 
służąca, poznawszy panią de Ja Bossiere, za- 
wolała: , 

— Ach! to pani! czy pani nie widziała 
glzie mojego pana? Takbym chciała, by 
wrócił już z biura... Jest ich tam ze dwudz 2- 
stu... mordują te b.edną panią Martel To są 
dziennikarze, przyjechali z Paryża i pytają, 
ją o takie dziwne rzeczy... 

— Och! jęknął Da:kois. Przepadłom! moi 
koledzy! Nech pani na miłość boską nie 
przyznaje się do swego nazwiska.. nie da- 
dzą pani spokoju. Czy dawno już tu s4? 

— dziesięć minut może. Nie chciałam ich 
wpuścić, ale weszli siłą. Jeden pocałował 
mn e. Fel jaki paskudnik! 

Fanny dowiedziavszy się, że dwudziestu 
dziennikarzy znajdowało się u Marty, była 
tak samo zmartwiona, jak Darbois, lecz 2 in 
riych powodów, Poszła za reporterem, któ- 
ry wszedł do salonu bez ceremonii, zapinzawę 
szy zekka, Ujrzeł wówezts Marię wspartą 
o kominek, otoczoną grupą miodych nięż. 
czyzn, z których jedni siedząc, drudzy sto- 
jąc, notowali to, co peni Saint-Firmin im 
dyktowała, Masta mówiła spokojnym gło- 
sem następujące zdania: 

-— Punna Hel.er istotnie była u mnie, Za: 
stałą mmie zupełnie chorą, bardzo oslabio- 
ną. Miatam ciężką migrenę. Miewam ją cze- 
sto, skutkiem złych snów i hazucynacyj, na 
jakie cierpię od kilku tygodni; stan moich 
nerwów jest rzeczywiście bardzo ciężki, Gdy 
by ranna Helier przyszła Czisiaj, gdy mam 
się znacznie lepiej i jestem  spoxo”niejsza 
i'przytomna, nie byłabym wspominała o cho 
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rebliwych wojeniach moich nerwów. Ak 
sten zdrowia panny Helier jest zapewne gor- 
szy od mego. Ona wszędzie dopatruje sią 
zjawisk nadprzyrodzonych, Ona też zane- 
wne nadała słowom moim charakter wizyh 
Co do mnie, troktowałam zawsze widzenia 
moje jako sny... Żałuje, że mówiłam z nią 
o tem, ale usażając jej za swą przyjaciółkę, 
narzezałam poprostu na swoje dolezl' wości. 

— Przepraszam panią, przerwał Dacdola. 
czy nigdy pani nie wspominała, że zwłoki 
pina Andrzeja de la Eossiere znajdują się w. 
walizie ?... - 

Marta zdziwiła sią i zimięszalą tem niespa- 
danem pytaniem, ale odzzekła niemal bez- 
pośrednio: l e 

— Owszem, wspominam o tem tak, jè 
o różnych innych rzeczach... Zdaje się, ż8 
niedawno znaleziono jakieś zwłoki w wali- 
zie... Dortór Memtier opowiadał mi o spra- 
wio C:ouffsgo. Takie rzeczy zaraz. oddziałują 
na more nerwy! Ale zapewniam panów, ża 
to n'om żadnego znaczenia i że ja sama 
śmieję się z tego. To wszystko moi pano- 
wie... Nie mam nie więcej do powiedzenia... 
Jestem już zmęczona... Pozwolieie zatem. pa- 
nowie, że was poźegnam... = 

— Wpierw jednak musimy redziękować 
peni, zaczął jeden z dziennikarzy, ate diugi 
pociągnął go natychmiast za rękaw. 

„— Umykajmy, De mamy ani chwili czasu 
Qo stracenia, jeżeli chcemy zdążyć no TAk 
ciąg... 
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kolorowane ud 84) Mk za 1 kg. 1676 
Ceny doco Kraków. * 
łakeżć towaru gwarantowana. 


fabrycznym przy ul. Św. Jana L. 10 (sklep J. Tokara) 
po conach fabrycznych. 
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Dnia 9 grudnia b. r. O g dz 10 rano sprzeda Urząd 
ruchu na awsrcu towarowym w krakowie w drod76 


treu 200 ball deszwowej I pod» NE > Sai : mą 
kiadowe! 22.000 kg. Biszych zzezępóów uiziei zawiadarc:a P. T. Członków, iż w myśl statutu $ 3 przyjmnjo wkłądki oszczętnościowe za oprocentowaniem SR x£ <zakaa | Teea 
trownictwo magazynów kolejowyc ; f arszawa oru 
Bdizia? handlowy Urząd+ ruchu w Krakowie (Rasrec woare), od sta rocznie d aa 0 od sta roczn'e 1359 À uw... - raiona 8 ee ul. Szer ka 25 
ni adw aod Beem jęz el. . el. 6032, al. . Tel. 831 i 652. 


DOLOOCOOGZODODOCUDODOOOGOODC OOOO 


b $ g = Zwrot kapitala stosownie do Umowy, O 4 Otwiera rachunki Feżace R E załatwia wszelkie 
; 1 WOT AEOZO TERESY OSN aanak 5 sakejo bankowe. b ; 
KOPALNIA rraeemag|PSU a] noai pe E O A a | o i Kupno i sprzedaż papłerów wartości wych i dawìz wszełkiaqo rodzaju. © 
W ŁOPUSZCE WIELKIEJ, pow. Przewersk « 8 FARRYNA PRZETECĘCY KOSCETYLZMYCH i KODY KALMRE] wajęcie mieszkania w Krakowie ZAKUP ZŁOTA | SREBRA. = s 
i E TLR i e Ge Aa o t OSET“ Sp. 2ogr.odp. krzków, ul. Flervańska L. 33 fal żeściami: Zgłoszenia uk Finansuje przedsiębiorstwa przemysławe. 
gips nawozowy, murarski, sztukatorti © * ae pw Dyk LI ró Be aae Kratów irate kb "PEBJAjerozriT (epin ane pao A ae "100 maio de mowy 
i alahastrowy po cenzch umiarkowanych B poleca swoje zmaxomitz wyrcby: ek U parski L 8. 1.02 <a BANK DEWIZOWY | 
SZKL ea do z: WODI KOLCNSKĄ - PUDER TWARZOWY Papiery listowe § i 
| Zamowienia skierowywać prosimy pod adresem: 51 va „Ratuszem neutralny we wszystkich odcieniach. pocztówki artystyczne, al- 
ZARZĄD KOPALŃ i FABRYKI GIPSU a PROSZEK MIĘTOWY - PROIZE% SCE MPON KAR ramki, porttele, 
e W PRZEWORSKU : T paea r E oa 
AR, > OSA R r ihah 45 no = 
HDODOCODDOLHDODO"OBDOOOODONODOF NNNSNN ADA ARAD Z RO RED PARARYRAOADĄ RAZY DA Llicał Somen cy M. 


KRÓJ i SZYCIE 


Kuażda nraktyczna Pani może w krótkim czasio 
wyuczyć sią kroju | szycia sukien damskich 
1 dziecinnych 1673 


m szkole kroju „JÓZEFINA” Kraków, ul. D!uga 11. 
Kurs zzeznia się tego crudnła 1924. 
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najlezszego gatunku dla celów ku- 

śennych, ceniralnego ogrzewania, 
suszarń, cukrowni itd. xe 
dostarcza wagonowo 


Takarzystwo dla przedsiebiorstw pórniczych 
„TEPEGE' $. A. 


Kraków, ul. Straszewskiego 27. 


Roprezentacja na Małopolskę 
Ob.rs.blasiscne Koksw. rke i Chem.sche Fabriken, 
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EPinroe „Panta“ ul. Krupówki ma 
do sprzedania Milka b. ładnych 
will i parcel budowlanych. 
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chustki, piedy, bielizna, pończochy, skarpetki, kożuchy, s:odnic2, spodnis ubranie, — Materye Ę 
zimowe, harchany, flane'a, cajgi, p ótna koiorowe i biała, — obuwie — skórę na podeszwy E 


M kenkurencyjnych: Krowovorska 7. ja 


K F ee aa = 
MATUSZEWSKI i Ska 
DOM ZBOZOWY 


"romeo" Poznań - ul. Rycerska 9 "iana "" 


Zboże, nasiona, ziemniaki, warzywa, 
słoma, siano. 
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d przystępuje na podstawie uchwały Walnego Zoromadzenia I Rady 
4 Zawiadowczej z dna 20 Ipca b. r zatwierdzonej przez Rząd roz- 
porządzeniem z*dnia 30 września 1921 r. Kr. 1608 spr. 126 do 
2 podwyższenia swego kapitału akcyjnego z Mkp. 10,508.000— na 


Mkp. 21,060.000'— 


j przez emisyg dalszych 30.060 szt. akcyj i w Mkp. 350'— za sztukę. 
p Z powyższej ilości akcyi oddaje się dotychczasowym 
a akcyonaryuszom 10000 sztuk po Mknp. 350— i w ten spo- 
J sób, że za każde 3 (trzy) sztuki I. i II. emisyi przysługiwać 
J będzie prawo poboru 1 sztuki HI emisyi i ustanawia się 
M cenę emisyjną Mkp. 1750*— za sztukę. 
: Przy zgłoszeniu należy zapłacić całą cenę subskrypeyjną 
| z tem, że ża czas od dnia wpłaty do dnia 31 grudnia 1921 r. 
bonitrkować się będzie 4% odsetek. 
Prawo poboru wykonane i zgłoszone być musi najpóźniej 
3 do dn. 15 lutego 1922r., a to pod rygorem utraty tegoż prawa, 
Nowe akcye uczestniczą w zvskach Spółki od dn. 1-go 
stycznia 1922 r. narówni z akcv: mi dawnych emisyi. 
Wydanie nowych akcyi nastąvi po skonfekcyonowaniu 
za zwrotem potwierdzenia na złożoną wpłatę. 


Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje Polski Bank Przemysłowy 
w Krakowie. 126, 
RADA NADZORCZA. 


Wydawca: w zastępztwie Polskiej Spółki prasowaj K, Holeksa. — Redaktor naczelny i odaow. Jaa Matyasik. — Drukarnia „Glose Narodu” w Krakowie nod sarzadem Romana Ferka. 
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